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Plan i budżet 1978 r
tematem prac 

komisji sejmowych
W komisjach sejmowych 

rozpoczynają się prace nad 
szczegółową analizą projek­
tów uchwały o Narodowym 
Planie Społeczno-Gospodar­
czym na 1978 r. i ustawy bu­
dżetowej na rok przyszły, któ 
re w sobotę przedstawione zo 
stały w pierwszym czytaniu 
w Sejmie. Poszczególne części 
projektów rozpatrzone będą
przez właściwe komisje 
mowę, które następnie

sej- 
swe

wnioski i uwagi przekażą Ko 
misji Planu Gospodarczego, 
Budżetu i Finansów. Na jej 
posiedzeniu, z udziałem prze­
wodniczących innych komisji 
sejmowych, ustalono trvb i 
kalendarz tych prac. (PAP)

W Poznaniu

Posiedzenie
Wojewódzkiej Komisji 

Porozumiewawczej
W siedzibie KW PZPR w 

JPoznaniu odbyło się wczoraj 
posiedzenie Wojewódzkiej Ko­
misji Porozumiewawczej Par­
tii i Stronnictw Politycznych 
z udziałem I sekretarza KW 
PZPR — Jerzego-Zńsady, pre­
zesa WK ZSL — Walentego 
Kołodziejczyka oraz prezesa 
WK SD — Zbigniewa Kmie- 
eiaka.

Tematem posiedzenia były 
aktualne zadania wynikające z 
programu przygotowań do wy 
borów d.o rad narodowych stop 
n-ia podstawowego. (—)

Zmiany 
w greckim gabinecie
Premier Grecji — Konstan- 

tines Karamanlis sformował 
w poniedziałek nowy gabinet, 
złożony z 22 ministrów i 21 
sekretarzy stanu. Ministrem 
spraw zagranicznych na miej 
sce Dimitricsa Bitsiosa został 
Pan a jot is Papai‘.guras, do- 
tychczascwy minister plano­
wania ! koordmacii. Resort 
ten febjął Jecrjos Rallis. Do­
tychczasowy minister obrony. 
Ewangelos Aweroff. nadal bę 
ozie piastował to stano™’-ko.

PAP

Edward Gierek rozpoczął
oficjalną wizytę we Włoszech

Na zaproszenie prezesa Ra­
dy Ministrów Republiki Włos 
kiej Giulio Andreottiego, 28 
bm udał się z oficjalną wi­
zytą do tego kraju I sekretarz 
KC PZPR — Edward Gierek 
z małżonką.

Na warszawskim lotnisku 
Okęcie I sekretarza KC PZPR 
żegnali: przewodniczący Rady 
Państwa — Henryk Jabłoński, 
prezes Rady Ministrów — 
Piotr Jaroszewicz, członkowie 
Biura Politycznego i Sekreta­
riatu KC PZPR, władz naczel 
nych stronnictw politycznych, 
Sejmu, Rady Państwa i Pre­
zydium Rządu.

Obecny był charge d’affai-

czyński i ambasador Włoch w 
Polsce Mario Profili.

W imieniu Stolicy Apostol­
skiej I sekretarza KC PZPR 
wita radca nuncjatury w sekre 
tariacie stanu — prałat Anto­
nio de Luca.

Edwarda Gierka wita dowód­
ca okręgu wojskowego, gen. 
Giuseppe Santovito. Obecne są 
polskie osobistości towarzyszą 
ce. I sekretarz KC PZPR od­
biera honory wojskowe, a na­
stępnie udaje się w kierunku

res Republiki Włoskiej
w Polsce — Francesco Guari- 
glia.

Edwardowi Gierkowi w po 
droży do Włoch towarzyszą: 
członek Biura Politycznego, 
sekretarz KC PZPR, poseł na 
Sejm — Stanisław Kania, za 
stępca członka Biura Politycz 
nego KC PZPR, wiceprezes 
Rady Ministrów, przewodni­
czący Komisji Planowania przy 
Radzie Ministrów — Tadeusz 
Wrzaszczyk, sekretarz KC 
PZPR, kierownik Wydziału 
Zagranicznego KC PZPR, 
przewodniczący sejmowej ko 
misji spraw zagranicznych — 
Ryszard Frelek, minister 
spraw zagranicznych — Emil 
Wojtaszek, minister handlu
zagranicznego i 
morskiej — Jerzy 
i ambasador PRL 
szech — Stanisław 
ski, a także grupa

gospodarki 
Olszewski 
we Wło- 
Trepczyń- 
doradców.

POWITANIE NA LOTNISKU

Lotnisko Ciampino. Na mass 
tach łopoczą biało-czerwone 
—- polskie i aielono-czerwcno- 
białe — włoskie fiagi. Go­
dzina 10.30, ląduje samolot 
specjalny z Warszawy.

Kompania honorowa armii 
włoskiej prezentuje broń.

Edwarda Gierka i jego mał­
żonkę oraz pozostałe osobisto­
ści polskie witają premier Giu 
Ho Andreotti wraz z małżonką, 
minister handlu zagraniczne, 
go — Rinaldo Ossola. osobisty 
przedstawiciel Prezydenta Re­
publiki Włoskiej, minister peł 
nomocny Remo Paołimi, dowód 
ca miejscowego garnizonu ge­
nerał Renato Cirilbertj i inne 
osobistości włoskie.

Obecni sa ambasador PRL 
we Włoszech Stanisław Trep-

Reorganizacja rządu Japonii
próbą rozwiązania problemów kraju
Premier Japonii Takeo Fu- 

kuda przeprowadził w ponie- 
» działek gruntowne zmiany w 

rządzi e j apońskim.

czego, 
siał 
strem

Ministrem finansów 
Tatsuo Murayama, mint-

TO"

handlu zagranicznego

Zmiany nastąpiły na prawie 
wszystkich ważniejszych stanowis 
kach. Nowym ministrem spraw 
zagranicznych został dotychczaso
wy sekretarz generalny rządu

przemysłu Toshio Komoto, a 
ministrem spraw wewnętrznych
Takenori Kato.

Premier Fukuda oświadczył, 
że „Japonia znalazła się w 
krytycznym punkcie zwrot­
nym swej powojennej historii,

Sunao Sonoda. Na nowo utworzo 
ne stanowisko ministra stanu d. s. 
zagranicznych stosunków gospo­
darczych mianowano byłego 
szefa dyplomacji japońskiej (w 
rządzie premiera Mikiego) Kitchi 
Miyazawę. Będzie on jednocześ­
nie dyrektorem generalnym urzę 
du d/s planowania gospodar

przypominającej . sytuacje
przed drugą wojna światowa”.

Reorganizacja rządu japoń­
skiego ma na celu próbę roz­
wiązania trudnych proble­
mów ekonomicznych. w obli­
czu których stoi obecnie Ja­
ponia. (PAP)

Pożyczki EWG dla 36 krajów
Minfetrowie d. s. rozwoju z kra 

Jów członkowskich Wspólnego Ryn 
ku zatwierdzili w poniedziałek 
przyznanie 36 na ^biedniejszym kra 
jocn świata, na dogodnych warira 

‘kach pożyczki w wysokości 385

mira dolarów. Stanowi to udział 
EWG w tzw. specjalnej akcji po­
mocy najbiednde jseyrn krajom, któ 
rą uz,godraicno w czerwcu br. w 
Paryżu podczas toczącego się tam 
dialogu północ — południe. (PAP)

H. Jabłoński we Włocławskiem
Przebywający wczoraj we Włocławku przewodniczący Rady 

Państwa Henryk Jabłoński uczestniczył w plenum KW PZPR. 
Wręczył ponadto grupie 34 zadłużonych radnych i wyróż­
niających się działaczy samorządów mieszkańców, przyznane 
im przez Radę Państwa odznaczenia państwowe.

Następnie H. Jabłoński odwiedził Zakłady Wytwórcze 
„Społem”, interesując się produkcją oraz warunkami socjal­
no-bytowymi załogi.

Przewodniczący odwiedził też historyczną miejscowość Ko­
wal. W tamtejszym Urzędzie Stanu Cywilnego udekorował 
medalami „Za długoletnie pożycie małżeńskie” 5 par ob­
chodzących złote gody. (PAP)

Święto narodowe Jugosławii

Depesza z Polski 
do J. Broz-Tito

Przewodniczacy 
delegacji Nigerii 
u P. Jaroszewicza

Na lotnisku w Rzymie I sekretarza KC PZPR powitał premier Re- 
pubłiki Włoskiej. Na zdjęciu: E. Gierek i G. Andreotti.

CAF — fot. — Matuszewski

Z okazji święta narodowe­
go Socjalistycznej Federacyj- 

' nej Republiki Jugosławii I se­
kretarz KC PZPR Edward 
Gierek i przewodniczący Rady 

। Państwa PRL — Henryk Ja- 
8 błoński wystosowali do prezy- 
j denta Socjalistycznej Federa­

cyjnej Republiki Jugosławii, 
przewodniczącego Związku Ko 
munistów JugosławH — Josipa 
Broz-Tito depeszę z gorącymi 
pozdrowieniami i serdecznymi 
życzeniami. (PAP)

28 bm. prezes Rady Mini­
strów Piotr Jaroszewicz przy­
jął przewodniczącego przeby­
wającej w Polsce delegacji Fe 
deralnej Republiki Nigerii, mi 
nistra rozwoju gospodarczego 
tego kraju — Omoniyi Ade- 
woye.

Podczas spotkania omówio­
no aktualny stan i perspekty­
wy dalszego rozwoju polsko- 
nigeryjskiej współpracy gospo 
darczej i naukowo-technicznej.

PAP

Międzynarodowa 
konferencja \7 Warszawie

W Warszawie rozpoczęła się 
28 bm. dwudniowa międzyna­
rodowa konferencja „Rewolu­
cja Październikowa i rozwój 
nauk społecznych”. Gospoda­
rzami konferencji są: Instytut 
Podstawowych Problemów Mar 
ksizmu - Leninizmu KC PZPR 
i wydziały KC: Pracy Ideo- 
wo-Wychowawczej oraz Nauki 
i Oświaty.

Obrady otworzył sekretarz 
KC PZPR Andrzej Werblan,

podkreślając znaczenie Rewo­
lucji Październikowej dla roz 
woju nauk społecznych.

W konferencji biorą udział 
delegacje ’ placówek nauko­
wych komitetów centralnych 
partii z: Bułgarii, Czechosło­
wacji, Mongolii, NRD, Polski, 
Rumunii, Węgier i ZSRR oraz 
przedstawiciele redakcji „Pro­
blemów pokoju i socjalizmu”,
a także liczna 
nych polskich.

grupa uczo- 
(PAP)

Projekt programu 
MPLA

Obecni są szefowie placówek 
dyplomatycznych krajów socja 
listycznych, a także członko­
wie ambasady polskiej w Rzy­
mie -i pracownicy .innych pla­
cówek polskich.

Reprezentacyjna- orkiestra 
włoska gira polski hymn naro­
dowy. zgodnie z przyjętym we 
Włoszech protokołem dyploma 
tycznym, który przewiduje wi 
tanie gości zagranicznych tyl­
ko hymnem narodowym ich

Wśród 
branych 
kolumna

oklasków licznie ze_
mieszkańców Rzymu 
samochodów w eskor

cle honorowej motocyklistów 
rusza w kierunku rezydencji 
polskich gości — Grand Ho­
telu. gdzie zawsze zatrzymują 
s.ię składający oficjalne wizv-
ty 
cy

prezydenci i inni przywód- 
narodów.

ZŁOŻENIE wieńca

‘Na placu Weneckim tłumy 
rzymian serdecznie pozdra­
wiają polskiego przywódcę.

Grobu Nieznanego Żołnie­
rza między podwójnym szpa­
lerem karabinierów w trady­
cyjnych, galowych strojach 
Po cbu stronach grobu ustawie, 
ne są dwa pododdziały kadry 
oficerskiej. Polski przywódca 
składa na grobie wieniec z bia 
łych i czerwcnych kwiatów, o- 
pleoicny szarfą w polskich bar 
waoh narodowych z napisem: 
„I Sekretarz Komitetu Central 
nego Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej”. Fanfary 
grają sygnał poległych.

ROZMOWY
Z PREMIEREM WŁOCH

Według doniesień z Luandy. 
opublikowano tam projekt 
programu Ludowego Ruchu 
Wyzwolenia Angoli (MPLA). 
W dokumencie tym partia sta 
wia sobie ża cel zbudowanie 
s połeć zeńs twa s oc j a li s tyc zn e- 
go. Do osiągnięcia tego celu 
— podkreśla projekt — nie­
zbędna jest partia, kierująca 
się teorią marksistowsko-le- 
ninewską* Na pierwszy ułan 
na obecnym etanie wysuwa 
się zadanie umocnienia je ino 
ści narodowej w oparciu o 
zasadv socjalizmu naukowego 
i zlikwidowante pozostałości 
kolonializmu. (PAP)

Król Husajn 
poparł A. Sadata

Król Jordąnii.— Husajn wy­
głosił w poniedziałek wieczo­
rem telewizyjne przemówienie 
do narodu, w którym zajął 
przychylne stanowisko wobes 
ostatnich inicjatyw politycz­
nych prezydenta Egiptu An- 
wara Sadata. Król Husajn wy 
chwalał, jak to określił „wiel­
ką odwagę” prezydenta Sada­
ta .dodając, że egipskie inicja­
tywy przełamały bariery, które 
utrudniały postęp na drodze do 
przywrócenia trwałego i spra 
wiedliwego pokoju na Bliskim 
Wschodzie.

Amnestia
W siedzibie rządu włoskie­

go, mieszczącej się w rene­
sansowym pałacu Chigi przy 
placu Collona w centrum his­
torycznego Rzymu, 28 bm. po 
południu odbyły ' się rozmowy 
I sekretarza KC PZPR z pre­
mierem Włoch Giulio Andre- 
ottim. Po wstępnym spotkaniu 
obu mężów stanu, kontynuo-

Dokończenie na sir. 2

w Jugosławii
Z okazji święta narodowego 

Jugosławii — Dnia Republiki 
— Prezydium SFRJ ogłosiło 
amnestię, która objęła 723 o- 
soby. Wśród korzystających z 
nadzwyczajnego złagodzenia 
bądź darowania kary na mocy 
amnestii znalazło się 218 z 680 
jugosłowiańskich więźniów po­
litycznych. (PAP)

Jordański monarcha wezwał 
również wszystkie kraje arab 
skie do „zjednoczenia szere­
gów i niedopuszczenia do des­
trukcyjnych podziałów”. Król 
Husajn powiedział, że Jorda­
nia weźmie udział w rozmo­
wach kairskich, zaproponowa­
nych przez prezydenta Sadata, 
ale pod warunkiem uczestni­
czenia w tym spotkaniu przed 
stawicie!! wszystkich stron za 
angażowanych w konflikt bli­
skowschodni. (PAP)

Rozmowy 
somalijskoegipskie

krótko + krótko + krótko 4- krótko * krótko + krótko

Daiszy rozwój górnictwa
W poniedziałek rozpoczęła się w 

Moskwie międzynarodowa konfe­
rencja poświęcona ocenie pers-
pęto ty w 
gtowego. 
kowcy i 
Europy,

rozwoju górnictwa wę- 
Biorą w n.lej udział nau 
specjaliści z 17 krajów 

Azji i Ameryki. Doko-
nają oni wymiany poglądów na 
temat możliwości i skutków tzw. 
alternatywy węglowej w energe­
tyce.

Posiedzenie komisji RWPG
W Źdanowie na Ukrainie za­

kończyło się kolejne. 50 nosiedze 
nie stałej Komisji RWPG d.%. Hut 
nictwa Żelaza. Stwierdzono na 
nim rozkwit metalurgii żelaznej 
w krajach socjalistycznych, któ­
rej podstawą jest realizacja pla­
nów rozwoju tej gałęzi przemy­
słu do roku 2000 oraz porozumień 
zawartych między krajami człon­
kowskimi RWPG.

Seminarium przewodników
W Kijowie zakończyło się ra- 

dziecko-polskie seminarium prze- 
wodnlków-tłurnaczy zorganizowa
ne przez biura turystyczne
nik” oraz

,Sput
,Juventur” i „Almatur”

Mówiono na nim in. o dal-
szym wzroście — o 10 procent — 
w roku przyszłym liczby polskich 
turystów w ZSRR.

Spotkanie w Bonn
W poniedziałek rozpoczęła w 

Bonn 3-dniowe obrady konferencja 
dotycząca zaleceń w sprawie po­
dręczników szkolnych, zorganizo­
wana przez fundację SPD im. F. 
Erbertą, przy współpracy Polskie 
go Instytutu Spraw Międzynarodo 
wych. W konferencji biorą udział 
politycy, naukowcy, pedagodzy, 
przedstawiciele resortów oświaty, 
związków nauczycieli i wydaw­
nictw szkolnych. Delegacji polskiej 
przewodniczy wiceminister oświa­
ty i wychowania — R. Jezierski.

Plenum KC KP Danii
Rozszerzone plenum Komitetu 

Centralnego KP’ Danii przedysku 
towało aktualne problemy we­
wnętrznej sytuacji politycznej i 
zadania partii w okresie przygoto 
wań do nadchodzących wyborów 
do władz komunalnych, które 
mają się odbyć w marcu 1978 r.

Jan. Jak informuje zachodnionle- 
miecka agencja prasowa DPA, 
podczas pobytu w RFN mają go 
przyjąć prezydent Reńubliki ’ W. 
Sched i kanclerz H. Schmidt.

Strajk pilotów francuskich
Od niedzieli w ciągu 48 go­

dzin wszystkie samoloty francus 
kiego towarzystwa lotniczego 
..Air France” z wyjątkiem ponad 
dźwiękowych „Concorde” pozosta 
ją w hangarach z powodu straj 
ku 1300 pilotów i 650 nawigato­
rów. Strajk proklamowano na 
znak protestu przeciwko zastoso
waniu wobec „Air France” anty­
inflacyjnego planu premiera -
Barre’a. Plan ten przewiduje 
in. ograniczenie wzrostu płac 
lotów.

R. 
m. 
pi-

M. Dajan w RFN
W Niemczech zachodnich od

niedzieli przebywa z zaplanowaną 
na 4 dni wizytą mmisłer spraw 
zagranicznych Izraela — M. Da-

Petycja do premiera
Do premiera Wielkiej Brytanii 

— J. Callaghana została skiero­
wana petycją z apelem o wyjście 
naprzeciw postulatom strajkują­
cych strażaków brytyjskich. Pe­
tycję podpisało 500 000 Brytyjczy­
ków. Strajk strażaków, który 
trwa już trzeci tydzień, wywołuje 
narastające zaniepokojenie bry­
tyjskiej opinii publicznej. W po­
niedziałek w najgroźniejszym w 
czasie strajku pożarze, jaki wy­
buchł w Liverpoolu, śmierć po­

niosły 3 osoby.

W poniedziałek. 28 bm. roz 
poczęły się w Lmaiiii rodnio 
wy prezydenta Somalii Siada 
Barre z prezydentem Egiptu 
Anwarem Sadatem. Celem wj 
zyty prezydenta Barre jest — 
jak twierdzą obserwatorzy —• 
uzyskanie pomocy finansowej 
i wojskowej od krajów arab­
skich, głównie Egiptu i Ara­
bii Saudyjskiej. Podkreśla się. 
że nowa ofensywa somaiijska 
w rejonie Hararu w etiop­
skiej prowincji Ogaden ujaw • 
ndła. że Somalia gwałtownie 
poVzebuje poważnej pomocy 
wojskowej. Obserwatorzy spo 
dziewają się. że Egipt popie­
rający somalijską akcję 
zbrojną w Etiopii, udzieli ta­
kiej pomocy w postaci czoł­
gów, samochodów pancer­
nych, artylerii i samochodów 
ciężarowych.

Premier Izraela Menachem Be- 
gin oświadczył w poniedziałek, iż 
otrzymał egipskie zaproszenie na 
rozmowy do Kairu i zamierza wy 
słać tam dwóch swoich najbliż­
szych współpracowników. (FAP)
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Konferencja związkowa w HCP

Poprawa warunków pracy
i życia

Przed kilkoma, daniami w Za­
kładach Przemysłu Metalowe­
go „H. Cegielski” w Poznaniu 
odbyła się Konferencja Spra­
wozdawczo - Wyborcza PZPR. 
Do ważniejszych problemów, 
które w czasie konferencji po­
dejmowano, należała poprawa 
warunków pracy oraz socjal­
nych i bytowych załogi. Spra­
wy te omawiano również na 
wczorajszej konferencji spra­
wozdawczej Związkowej Rady 
i Rady Robotniczej Przedsię­
biorstwa.

W referacie sprawozdaw­
czym przedstawiono realizację 
zadań przyjętych na konferen­
cji 30 marca 1976 roku przez 
organizację związkową. W 

' roku 1976 i trzech kwartałach 
roku bieżącego na działalność 
socjalną, kulturalno-oświato­
wą, turystyczno-sportową i or­
ganizacyjną wydatkowano 9.9 
min zł. Z wczasów zakłado­
wych korzystało w każdym

załogi
roku ponad 800 osób, z kolonii 
letnich 1000 dzieci, z różnych 
form turystyki — 15 000 osób, 
z wypoczynku sobotnio-nie­
dzielnego około 4000. Popra­
wiono standard ośrodków rekre 
acyjnych, przydzielono 130 
działek pracowniczych.

Działalność społecznej inspek 
cji pracy przyczyniła się dc 
poprawy warunków pracy i 
zmniejszenia liczby wypadków 
Zbudowano kabiny dźwięko­
chłonne, rozszerzono sieć wy­
ciągów. zorganizowano kąciki 
śniadaniowe. Na sprawy bhp 
wydatkowano w tym okresie 
123,3 min zł.

Dyskusja na wczorajszej kon 
ferencji stała się podstawą 
podjętej uchwały, która zobo­
wiązuje wszystkie ogniwa za­
kładowej organizacji związko­
wej i rad robotniczych do peł­
nej realizacji zadań społeczno- 
gospodarczych HCP. (gra)

Oficjalna wizyta
Dokończenie ze str. I 

wano rozmowy z udziałem de­
legacji obu krajów.

W czasie poniedziałkowych roz­
mów główna uwaga skupiła się 
na problematyce gospodarczej. 
Wskazano na komplementarnosć 
gospodarki Polski i Włoch, i zwią 
iane z tym możliwości rozszerze­
nia współpracy. Podkreślono ze 
strony polskiej osobisty wkład pre 
miera Andreottiego w rozszerza­
nie współpracy z Polską, a także 
Wskazano na dobry klimat polity 
czny nanujacy w stosunkach m’e 
dzy obu krajami. Wyrażono prze­
konanie. że wsnółnraca gospodar­
cza Polski 1 Wł^rh ma charakter 
modelowr. zaś Włochy są pierw­
szym lub ,iednvm z pierwszych 
krajów zachodniej Europy, który 
na wiele lat przed pos'anowienia 
m« Aktu Końcowego KBWE nawią 
zał długofalową wsnółprace z Pol 
ską i innymi krajami socjalistycz 
nymi.

Mówiono o konieczności roz 
szerzania wyższych form współ 
pracy gospodarczej, wskazując 
przy tym na znaczenie koope 
racji.

Wyrażono zadowolenie z do­
tychczasowej dwustronnej 
współpracy i gotowość do jej 
dalszego rozszerzenia.

Rozmowy, które przebiegły 
w rzeczowej, konstruktywnej 
atmosferze, będą kontynucwa 
ne dzisiaj.

OBIAD
NA CZESC I SEKRETARZA

W późnych godzinach wie­
czornych w Villa Madama 
premier Włoch z mał­
żonką wydał obiad na cześć I 
sekretarza KC PZPR i jego 
małżonki.

Ze strony polskiej w obie- 
dzie uczestniczyły osobistości 
towarzvszące I sekretarzowi 
KC PZPR, a ze strony włos­
kiej: minister spraw zagrani­
cznych Arnaldo Forlani, mi­
nister handlu zagranicznego 
Rinaldo Ossola i inni członko 
wie rządu, przewodniczący 
Izby Deputowanych parlamen­
tu, członek kierownictwa Wło 
skiej Partii Komunistycznej,. 
Piętro lograo, deputowani, se­
natorowie, wybitni przedstawi 
ciele sfer gospodarczych oraz 
świata kulturalnego Włoch.

W czasie rbia^u Góuilio An_ 
dreotti i Edward Gierek wy­
głosili nrzemówienia. (Skróty 
nrzemóuńeń zamieszczamy o. 
bek).

Spotkanie upłynęło w serde 
cznej, przyjaznej atmosferze.

*
Małżonka I sekretarza KC 

PZPR — Stanisława Gierek 
zwiedzała 28 bm. Rzm. m. in. 
Koloseum i Forum Romanum 
w towarzystwie małżonki sze­
fa protokółu prezydenta Włoch 
— Marii Berty Paolini. (PAP)

AKTUALNE PROBLEMY KULTURY
Z inicjatywy Komitetu Środowiskowego PZPR Kultury w Pozna­

niu, odbyły się wczoraj spotkania przedstawicieli poznańskich śro­
dowisk kulturalnych z w’ceministrem kultury i sztuki — Władysła­
wem Lorancem. Mówił on o aktualnych problemach kultury w 
Polsce, (bran)

MEDAL DLA ZG TPR

Towarzystwo Planowania Rodziny — organizacja społeczna przy­
gotowująca ludzi do spełniania obowiązków rodzinnych, obchodzi 
w br. 20-lecie działalności. Z tej okazji 28 bm. odbyło się w War­
szawie plenarne posiedzenie ZG TPR. W czasie obrad Zarządowi 
Głównemu TPR przyznano zbioro wy niedal Komisji Edukacji Na­
rodowej.

Poznańskie Biuro Prognoz In­
stytutu Meteorologii i Gosoodar- 
ki Wodnej przewiduje w Wielko- 
połsce zachmurzenie duże z prze­
jaśnieniami. Okresami opady śnie 
gu i śniegu z deszczem.

Temperatura minimalna od 0 
do 2 stopni, maksymalna od 3 do 
5 stopni. Wiatry umiarkowane i 
dość silne, od 5 do 9 m na sek., 
z kierunków zachodnich i północ 
no-zachodnich. \

Wczoraj o godz. 16 zanotowano 
nastęnujące temneratury: Po­
znaniu — 1 stonień, w Kaliszu— 
0 stopni, w Koninie — 1 stopień, 
w Lesznie — 1 s+onteń i w Pile 
— 1 stopień. Ciśnienie 758,3 mm.
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Dzisiejszo serwis informacyjni 

opracował Piołr Borowicz.

Szczecińskim promem 
na olimpiadę

W biiurze projektowoHkcn- 
stnukcyjinym Stoczmi Szczeciń­
skiej im. Adolfa Warskiego 
pewstaje obecnie projekt pro­
mu ,Dss'ażer?ko-samochodowego 
dla Związku Radzieckiego. Prze 
znaczony ma on być do obsługi 
linii promowej Tallin — Hel­
sinki w okresie olimpiady mos 
kiewskiięj w reku 1980. Warto 
dcdiać, że Związek Radziecki 
zamówił w Szczecinie już 
wcześniej 4 inne'' promy pasa- 
żer sko-s amochodowe pr zezna - 
czone do obsługi ruchu pasażer 
skiego w rejonie Morza Ochoc­
kiego. (PAP)

„GŁOS WIELKOPOLSKI"

Spotkanie w rzymskiej Villa Madama

Polaków i Włochów łączą tradycyjne więzi przyjaźni
Skrót przemówienia E. Gierka

Dziękując za miłe słowa, 
skierowane pod adresem Pol­
ski i narodu polskiego. I se­
kretarz KC PZPR Edward 
Gierek przypomniał tradycyjne 
więzi przyjaźni łączące Pola­
ków i Włochów. Te piękne 
tradvcje — powiedział — sta 
nowią żvma glebę, z której 
wyrastają obecne stosunki poi 
sko-włoskie, które rozwijamy 
zgodnie z zasadą pokojowego 
współistnienia.

Pamiętając o tragicznych 
doświadczeniach naszego na­
rodu — stwierdził I sekretarz 
KC PZPR — niezłomnie i ak- 
tywnie uczestniczymy w umac 
nianiu pokoju w Europie i na 
świecie. Razem ze swymi so­
cjalistycznymi przyjaciółmi i 
sojusznikami. Polska dążv do 
umocnienia odprężenia.' Stoi- 
mv na gruncie pełnej realiza­
cji aktu końcowego historycz­
nej konferencji helsińskiej, 
wszystkich jej zasad, postano 
wień i zaleceń. W tym duchu 
Polska uczestniczy w obec­
nym spotkaniu w Belgradzie 
i ku temu zmierzają zgłoszone 
tam przez nia inicjatywy.

Uważamy — powiedział da 
lej E. Gierek — iż sprawa o

go porozumienia o wyrzecze­
niu się przez nie użycia jako 

’ pierwsze broni jądrowej p-ze 
ciwko sobie oraz Dorozumie­
nia pomiędzy członkami Ukła 
du Warszawskiego i organiza 
cii Paktu Północnoatlantyc­
kiego o niero^szerzaniu tych 
sojuszów, czvli o zahamowa­
niu dalszego podziału Ewooy.

Jesteśmy za rozszerzeniem 
procesu odprężenia na nowe

zasadniczym znaczeniu jest
wzmocnienie odprężenia poli­
tycznego odprężeniem militar 
rym, a przede wszvstkim za­
hamowanie wyścigu zbrojeń, 
który kładzie sie nadal czar­
nym cieniem i ciężkim ekono 
micznym brzemieniem na ży­
ciu narodów Europy i świata. 
Stad nasze głebekie zadowolę 
nie z rysującego sie postępu 
w radziecko-amerykańskich 
rokowaniach,_ o ograniczeniu 
zbrojeń strategicznych i w 
innych kwestiach, mającvch 
tak zasadnicze znaczenie dla 
pokoju. Stad nasze, gorące oo
parcie nowych 
ciatvw ZSRR, 
okazji 60-lecia 
d ’ Serni kowe i.

doniosłych ini 
wysuniętych z 
Rewolucji Paź

, Polska przywiązywała i 
przywiązuje wagę szczególną 
do zapobieżenia rozprzestrze­
nianiu zbroień nuklearnych. 
Opowiadamy się za oełną 
realizacją i nniwersalizac.ią 
istniejącego układu o niepro­
liferacji broni nuklearnej, za 
wzmocnieniem kontroli nad 
wymiana techrołodi nuklear­
nej. W pełni aktualne sa pro­
pozycje kraiów socjalistycz­
nych zawarcia nrzez państwa- 
sygnatariusze aktu końcowe-

® W Strykowie w pobliżu Po- I 
znania zginął w niedzielę w nocv 
mężczyzna, który został potrąco­
ny przez samochód. Jego kierow­
ca odjechał z miejsca wypadku.

9 Na ul. Świętokrzyskiej we 
Wrześni poniosła w poniedziałek 
śmierć na miejscu stojąca na po­
boczu 4-letnia dziewczynka, na 
którą najechał samochód dostaw­
czy „Żuk”. Samochód ten, jak się 
okazuje niesprawny technicznie, 
wpadł podczas hamowania w po­
ślizg i zjechał na lewą stronę 
jezdni, gdzie doszło do wspom­
nianego tragicznego wypadku.

O We wsi Konary (wojewódz­
two leszczyńskie) przewrócił się 
na śliskiej jezdni, na skutek cze­
go wpadł pod taksówkę, 11-letni 
rowerzysta. Stwierdzono u niego 
wstrząs mózgu, pęknięcie podsta­
wy czaszki i inne obrażenia. Sam 
kierowca stracił, podczas nagłego 
skręcania panowanie nad pojaz­
dem i wjechał do rowu. Dwaj pa­
sażerowie odnieśli obrażenia.
• yyymuszenie pierwszeństwa 

przejazdu przez kierowcę „Fia­
ta 126p” doprowadziło w ponie­
działek w rejonie ul. Złotowskiej 
i Rynkowej w Poznaniu do zde­
rzenia się z autobusem. 4 osoby 
odniosły lekkie obrażenia.

B Na al. Reymonta w Poznaniu 
zderzył się w niedzielę w nocy 
tramwaj linii ,,19” z taksówką. 
Kierowca taksówki, z którego wi­
ny doszło do zderzenia, przebywa 
w szpitalu. Uszkodzenia przy po­
jazdach szacuje się na 20 000 zł.
• Z ul. Głogowskiej przewie­

ziono do szpitala 79-letnią kobietę. 
Została ona potrącona ha przej­
ściu dla pieszych przez tramwaj 
linii ,,14”. (b)

1 Skrót przemówienia G. Andreottiego
Witając I sekretarza KC 

I PZPR Edwarda Gierka i in- 
| nych gości polskich., premier 

Giulio Andreotti podkreślił, że 
' wizyta w Rzymie, potwierdza- 
| jąc w sposób szczególnie do 
■ bitny tradycje kontaktów wło 
' sko — polskich na wysokim 
| szczeblu, jest równocześnie wy 
। mownym świadectwem przy- 
' jaznych i serdecznych stosun.

rejony świata, w tvm na strefę | 
Morza Śródziemnego, która ma . 
tak duże znaczenie dla pokoju 
na świecie. Opowiadamy sie [ 
za wzajemnie korzystną wsnół i 
praca i stałym dialogiem mię­
dzy państwami o różnych s^s- | 
ternach politycznych, gospodar । 
czvch i społecznych. 1

I ków, jakie ukształtowały we 
między obu krajami. Włochy

Mówiąc o wszechstronnie 
rozwijającej się współpracy 
polsko-włoskiej, Edward Gie­
rek oświadczył: „Stwierdziliś­
my w dzisiejszych rozmowach, 
że możemy być zadowoleni z 
tego, co już osiągnęliśmy. Wy­
soko cenimy wkład Włoch w

i Polskę łączą ścisłe więzi po­
lityczne i kulturalne oraz 
wspólne tradycje duchowe, się 
gające najświetniejszych okre 
sów historii obu krajów.

W tym duchu głębokich zbież 
naści i wspólnych tradycji — 
powiedział premier Andreotti 
— oba rządy stopniowo pogłę 
biały swą współpracę. Najbar 
dziej istotne bodźce otrzyma­
ła nasza współpraca w dzie-

rozwój stosunków Wschód — I

. dżinie stosunków gospodar- 
czyoh. Z zadowoleniem stwier 

’ dzamy np„ że w ciągu ostat- 
| nich 5 lat wymiana handlowa 
. między Polską i Włochami 
■ wzrosła aż 4-krotnie. Nie chce

Zachód, a zwłaszcza w roz- j 
wój współpracy gospodarczej, j 
która w tak istotnym stopniu , 
przyczynia się do poprawy 
stosunków na naszym konty- ' 
nencie.

W rozmowach naszych wska | 
zaliśmy na wielkie możliwo- . 
ści. jakie wynikają z istnieją- '

my jednak poprzestać na osiąg 
niętych wynikach, lecz zamie_ 
rzamy nadać nowy impuls na 
szym stosunkom gospodar­
czym, ażeby utrwalić i umoc­
nić tę pomyślną tendencję.

Również w płaszczyźnie kul 
turalnej wymiana uczonych i 
wiedzy w ramach porozumień 
o współpracy naukowej i tech

pragnę przypomnieć, że rząd 
włoski przy wielu okazjach 
podkreślał wagę podpisanego 
w Helsinkach dokumentu, któ 
ry zapoczątkowując dynamicz 
ny proces w rozwoju stosun­
ków Wschód — Zachód stano 
wi podstawę przyszłego postę 
pu drogą odprężenia i wzajem 
nego zrozumienia w Europie. 
Rząd włoski jest pewien, że 
Akt Końcowy jest doniosłym, 
czynnikiem poprawy stosun­
ków f zacieśnienia kontaktów 
między narodami i poszczegól 
nymi ludźmi.

Premier Włoch podkreślił ko 
nieczność uzupełnienia odprę­
żenia politycznego odpowied­
nim porozumieniem w spra­
wię rozbrojenia i przyjęcia sku 
tecznych i konkretnych środ­
ków, zmierzających do pow­
szechnego i całkowitego roz­
brojenia pod skuteczną kontro 
lą międzynarodową. W tym 
świetle — powiedział G. An­
dreotti — potwierdzając ko­
nieczność wyrażenia negatyw 
nego osądu moralnego wobec 
marnotrawstwa zasobów na­
rzuconego programami obro-
ny, uważamy, że konieczne

i nicznej rozwija się ku ębopól 
’ nemu rosnącemu zadowoleniu.

cych już powiązań oraz z oo- | Oparte na mocnych podsta- 
tencjałów gospodarczych i kul . ................
turowvch naszych krajów. Po- '
winniśmy rozszerzać naszą |
współpracę i jeszcze leniej ją 
programować, nadać jej nowy 
rozmach.

Stosunki polsko-włoskie do­
brze .służą interesom obu na­
szych narodów. Sa one ważne 
równ;eż ze względu na swój 
wymiar międzynarodowy, sta­

wach są w szczególności sto- 
sunki współpracy, które wy­
tworzyły się począwszy od 
1963 r. pomiędzy organizacja­
mi i instytutami badawczymi 
Poteki i Włoch, podejmuj ącv-

| mi wspólny wysiłek w celu 
. rozwoju wiedzy w tvch dżie- 
' dżinach, gdz;e szczególnie wi 
| d oczne są obopólne zaintereso

. . , . " , , , " , . । wania naukowe,nowią istotny wkład w dzieło |। Od k3Iku lat w Europie szczę
1 śliwie zapoczątkowany zostałumacniania pokoju i bezpie­

czeństwa. Dlatego też. kulty­
wując ich piękne tradycje, 
powinniśmy stale spoglądać w 
przyszłość i działać tak, bv na
sze narodv coraz lepiej po- I 
znawały się wzajemnie, a na- | 
sza współoraca stawała się co . 
raz bardziej owocna. Jestem • 
głęboko przekonany, że b^zie | 
to cieszyć i Polaków i Wło- . 
chów, oba nasze zaprzyjaźnię- •

historyczny etan. którym
dzięki umocnieniu stanu rów 
nowagi sił. została zapewniona 
stabilność, pozwalająca po­
myślnie umacniać bezpieczeń 
stwo i rozwijać współpracę o- 
raz budować pokojowe współ, 
życie krajów kontynentu, zgod 
nie z zasadamj odprężenia.

Jeśli chodzi o rozwój dialo-
ne i darzace się sympatią na- | gu eun-oneiskiego — powiedział
rody”. (PAP) dalej Gifulńo And-reotti — to

W Wielkopolsce

Przetwórstwo płodów rolnych 
no pełnych obrotach

Dobiega końca skup bura­
ków cukrowych, ziemniaków 
jadalnych i przemysłowych: z 
pól trafiły już d« magazynów. 
Aktualnie przerób ziemniaków 
we wszystkich zakładach Wiel 
kopolskiego Przedsiębiorstwa 
Przemysłu Ziemniaczanego sza 
cuje się na 82,1 procent rocz­
nego Planu, przy czym Staw 
osiągnął już 103,6 procent.

Dla pomyślnego wykonania 
planu przerobu w bieżącym 
roku dużę znaczenie miał ubie 
głoroczny urodzaj ziemniaków, 
których około 43 000 ton prze, 
tworzono w kampanii wiosen, 
nej. Niemniej istnieją trudno­
ści ze skupem ziemniaków z 
tegorocznych zbiorów. Wpły­
nął na to słaby urodzaj na plan 
tacjach ziemniaczanych w na­
szym regionie; niedobór po­
krywa się więc nadwyżkami, 
odbieranymi z innych woje­
wództw. głównie ze wschod­
niej części kraiju. (

Wojewódzka Spółdzielnia 
Ogrodniczo-Psz/Czelarska w Po­
znaniu skupiła dotychczas na 
potrzeby rynku i zgromadze­

nie rezerw 18 600 ton. Nie­
zależnie od tego pokryła w peł 
ni zapotrzebowanie ludności 
na ten artykuł, zgłaszane przez 
zakłady pracy, w wysokości 
11 500 ton. Znaczną część ziem 
niaków jadalnych skupowana 
jest z nadwyżek takich woje­
wództw. jak np. konińskie, pil 
skie, gorzowskie.

Spadek temperatury i po­
gorszenie pogody niewątpliwie 
wpłyną na zahamowanie tern, 
pa prac w cukrowniach, ale 
dotychczasowe, sprzyjające w? 
runki i znaczna poprawa wy­
dajności pracy załóg cukrown’ 
czych umożliwiły wrnrzedze 
nie harmonogramu. W Pr^ed 
siębiorstwic ..Cukrownie Wiel. 
kopolskie” dzienne przeroby 
są wyższe o 6 procent od nor­
my. Przyczyniło się to dotych­
czas do zaoszczędzenia w kam 
panii 4 dni. Największe wy­
przedzenie w stosunku do pla 
nu przerobu buraków ma cu­
krownia „Gosławice” — p^ł 
miesiąca. Wielkooolskie cukr' 
wnie przerobiły do tej nory 6^ 
pr oc ent spod z lew an yc h fi oś c ‘ 
surowca, (zd)

jest, by wszyscy zaangażowa-' 
li się aktywnie w celu pow 
otrzymania tendencji do groma 
dzenia środków zagłady.

Akcentując znaczenie nad­
zwyczajnej sesji Zgromadzenia 
Ogólnego, poświęconej próbie 
mom rozbrojenia, która żbie- 
rze się w maju przyszłego ro­
ku, premier Włoch stwierdził, 
że powinna cna opracować ot 
ganiczny program pozwalają­
cy na stooniowe przezwyciężę 
nie istniejącego stanu ogólnej 
nieoewncści oraz na stopnio­
we wprowadzanie częściowych 
środków rozumianych jako ko 
lejne posunięcia na drodze do 
powszechnego i całkowitego 
rozbrojenia.

Pana miła wŁzv.fa we Wło­
szech — powiedział w zakoń­
czeniu Andreotti — otwiera 
drogę do ściślejszych kontak­
tów nomiędzy naszymi kraja­
mi. Rozmowy, które zostały 
już owocnie zapoczątkowane? 
dokumenty, do których podoi 
sania sie przygotowujemy, od 
zwierciedlają — jestem tego 
pewien — nasze wsrpólne Drag 
nienie Przyjaźni i będą stano 
wić solidną bazę dalszego roz 
woju dwustronnej współpra­
cy, w obopólnym interesie.

PAP

Sukces polskiego filmu
Na zakończonym 27 bm. — VI 

międzynarodowym festiwalu fil­
mów fabularnych w Teheranie, 
Grand Prix otrzymał australijski 
film „Ostatnia fala” reżyserii P. 
Weirą. K. Zanussi otrzymał dru 
gą nagrodę — Złotą Plakietkę Ko 
ziorożca za reżyserię filmu „Bar 
wy ochronne. (PAP)

Wybrzeże Andhry 
wielkim cmentarzyskiem

Trzy nadmorskie okręgi stanu 
Andhra Pradesz nad Oceanem In­
dyjskim, nawiedzone tydzień te­
mu przez cyklon najgwałtowniej 
szy od przeszło stu lat. są wciąż 
usiane tysiącami trupów i wyglą 
dają jak wielkie pobojowisko.

Według nieoficjalnych informa­
cji .doliczono się już około 25 000 
ofiar śmiertelnych, zaś część źró­
deł mówi, iż liczba ta może się 
podwoft. Ekiny ratunkowe i sa­
nitarne nie dotarły jeszcze do kil 
kudziesłęciu wiosek nadbrzeżnych, 
które zalała morska fala o wyso 
kości 5—7 metrów. Sa one nadal 
odcięte przez rozlewiska wody, 
ale piloci helikopterów wystanych 
tam na zwiady meldują, że nie 
widać tam życia. ^PAP)

Atak zimy 
zakłóci! komunikację 
Pierwszy poważny atak zimy 

spowodował bardzo duże zakłó- 
'enia w komunikacji drogowej. 
28 bm. rano około 250 km szos 
było nieprzejezdnych, a w następ 
•ych godzinach, mimo wysiłku 
drogowców, opady śniegu snowo- 
dnwałv zablokowanie aż 600 km 
dróg w kraju. (PAP)
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ONI TO POTRAFIĄ j

Co można w koszulach
Powinienem właściwie spro 

stować: nie oni lecz on,e 
to potrafią. Bez mała 

1700-osobową załogę Zakładów 
Przemysłu Odzieżowego „Po_ 
lanex” w Gnieźnie tworzą w 
97 procentach kobiety. Kobie­
ty, które jak przecież wiado­
mo absorbuje — poza pracą — 
rodzina, macierzyństwo, dom. 
A jednak...

Zakłady istnieją od 1945 r. 
Tradycje więc są, ale do nie­
dawna nie było się czym chłu 
bić. Przeciwnie — fabrykę 
otaczała dość smutna „aureo­
la”. Produkowała konfekcję ro 
boczą, rynek jej nie znał, a ci, 
którzy ęnali, też nie bardzo 
chcieli się do tej znajomości 
przyznawać. W latach sześćdzie 
siątych zakłady zaczęły się wy 
raźnie chylić ku upadkowi. 
Zmniejszała się załoga, produk 
cja i — relatywnie — zarobki.

Dyrektor Jerzy Kasprzak 
przyszedł do „Pdlanexu” w paź 
dzierniku 1974 roku. Znał pea- , 
lia zakładów i ich perspekty­
wę, wcale nie optymistyczną. 
Postanowił jednak spróbować.

— Obiecałem wtedy załodze 
— mówi — że ruszymy z miej 
sca; obiecałem. że za kilka lat 
będziemy największym i naj­
lepszym producentem • koszul 
w Polsce. Ale umówiliśmy się 
od pierwszego dnia, że opłaci 
się pracować tylko dobrze. To 
nie przechwałki — po prostu 
taka była jedyna możliwość 
wejścia na nową drogę.

Zaczynali na tej drodze z 
ezterema zespołami szwalniczy 
łtii. przyzwyczajonymi do tra_ 
Aycyjnej, „nielulbianej” produk 
ej<i. Trzeba brio więc najpierw 
stworzyć zaplecze do działania 
po nowemu. Utworzono Wy­
dział Przygotowania Produk­
cji z Oddziałem Wzornictwa, 
zatrudniono plastyka. Zaku­
piono za granicą urządzenia, 
niezbędne do nowoczesnej pro 
dnkcji.

Dostali maszyny, oczywiście, 
nie za darmo. Zobowiązali się 
do spłacenia ich produkcją. 
I słowa dotrzymali. Urządzenia 
te będą pracowały jeszcze przy 
najmniej 15 lat. a zakłady spła 
ciły je eksportem już dwu­
krotnie — w październiku br.

Rok pierwszy, 1975: w po­
przednim wyprodukowano 3 
'min „starych” koszul, w tym 
zaś — 3.7 min. przy czym po_ 
łewę tej wartości stanowiły wy 
roby nowoczesne.

Rok drugi. 1976: 4,4 min ko­
szul, ale już w pełni według 
n owocz esn ei t ecibnologn.

Rok trzeci. 1977: rkoło 5 min 
•modnych kcs-zuil dla kraju i 
zagranicy.

To dużo i mało zarazem. Za­
mówienia są bowiem dwukrot 
nie wyższe, a koszule z „Pola- 
nexu” — zwłaszcza te „super, 
szałowe” — trudno kupić na­
wet w rozsianych po całvm 
kraju ponad dwudziestu skle­
pach patronacie ich. Za dwa la­
ta ‘produkować się będzie oko­
ło 10.5 min koszul męskich 
oraz — cq uc;eszv c!hvba kobie 
cą załogę — bł”zki damskie.

X
W czym tkwią źródła sukce­

su gnieźnieńskiej załogi, tego, 
że wydajność pracy rocznie 
zwiększa się obecnie średnio o 
około 35 procent?

Nowoczesna technika i tech­
nologia produkcji, wprowadzę 
nc w zakładach — to jedno. 
Zmiana organizacji pracy i po 
wszechne wdrożenie we wszy­
stkich zespołach produkcyj­
nych bardziej nowoczesnej od 
systemu taśmowego metody 
gniazdowej, tzw. synchronu — 
to drugie. Wyższość tego roz­
wiązania jest nlekwestionowa

Zamieszczamy kolejną pu- 
publilkację z cyklu ONI TO PO 
TRAFIĄ. Prezentujemy tu inicja 
tywy Wielkopolan, którzy sta­
wiają sobie trudne ekonomi­
czne zadania i realizują je 
nowatorsko sprawną, dobrą 
robotą. Potrafią uczynić wię­
cej niż inni, lub to co z po­
czątku wyd aj e się niemożli­
we. Takie działanie jest god­
ne uznania i naśladownictwa, 
służy bowiem wzrostowi na­
szej zamożności, określonej 
programem partii.

Liczymy na pomoc czytelni­
ków w wyszukiwaniu przy­
kładów dla ich upowszech­
nienia. Nasz adres: „Głos 
Wielkopolski”, skrytka pocz­
towa 1074, 60-959 Poznań.

na: przez ostatnie trzy lata — 
żadnego przestoju! Synchron 
bowiem — nie wdając się w 
zawiłe wyjaśnienia — uelasty­
cznia tryb produkcji, pozwala 
„manewrować” prac ownilkami, 
przerzucać dch na zagrożone 
stanowiska, tak; by momenty 
awaryjne nie osłabiały wydaj­
ności pracy.

Zaplecze, to rzecz niesłycha­
nie ważna — wielka wygrana 
„Polanexu” pozostałaby wszak­
że w sferze marzeń, gdyby nie 
ludzie. Tak uważa dyrektor 
Kasprzak i nie jest w tfej opi­
nii. osamotniony.

— Najistotniejsze — mówi 
— było przełamanie barier psy 
etiologicznych wśród załogi. 
Trzeba było stworzyć ludziom 
lepsze warunki pracy i wska­
zać konkretny cel, a nasien­
nie doprowadzić do tego, aby 
uwierzyli, że leży on w zasię­
gu ich możliwości i przyjęli ów 
cel jako swój. Teraz dość 
łatwo o trm mówić, ale wów­
czas wcale nie było wesoło. 
Nasze kobiety dopiero po roku 
zaczęły kuioować dla swoich 
mężów koszule, które same 
szyły. To o czyimś świadczy. 
Stopniowo jednak załoga p”ze 
konała się. że leniej nie tvlko 
można, lecz wa^o i trzeba.

Kiedy pierwszy zakładowy 
autobus wjeżdżał na dziedzi­
niec ni&mal wszyscy podbie­
gli do okien, jakby to bvł sa­
mochód wyładowany złotem. 
Teraz mają już dwa autobusy, 
a niebawem dojdzie trzeci. Wy 
jeżdżą ją nimi ra wczasy i wy­
cieczki — do Czechosłowacji i 
NRD, do własnych ośrodków 
wypoczynkowych w Powidzu 
i Skorzęcinie. Dorobili się przv 
ehodni zakładowej z pełnym 

zakresem świadczeń oraz świe 
tlicy, zbudowanej społecznie. 
Specjalnie dla załogi organizu 
je się lektoraty języka angiel­
skiego, a matki pracujące w 
„Pol'anexie” zabiegają troskli­
wie o to, aby ich córki zostały 
przyjęte do szkoły przyzakła­
dowej, z której rekrutują się 
przyszłe kadry. — Niecn tez 
mają dobrze — mówią.

Praęować bowiem w „Pola- 
nexie”, to nie tylko satysfak­
cja, to również — a może 
przede wszystkim —• po pro­
stu etę opłaca. Brednie zarob­
ki podwoiły się w ciągu nie­
całych dwóch lat. Opowiada­
ją mi o dziewczynie, która 
przyszła itutaj ipo szkole zawo­
dowej i już „wyciąga” 6500 zł 
miesięcznie. Nawet jeżeli jest 
to wyjątek, to potwierdzający 
pewną regułę: jaka praca — 
taka płaca. A trzeba dodać, że 
w zakładach panuje sprawie­
dliwy rozdział dóbr: kto zasłu 
żył — może mieć pewność, że 
uznanie go nie ominie. Jest 
więc — j ak mówią — o co wal 
czyć.

*
Hasło: oni to potrafią, znaj­

duje obecnie potwierdzenie w 
praktyce ,Rołanexu”. W bie­
żącym roku podjęto po raz 
pierwszy produkcję eksporto­
wą. Zdecydowano się wejść na 
rynek brytyjski, chociaż kon­
trahent zastrzegł prawdziwie 
„konkursowe” warunki: polski 
surowiec, trudne wzory, krót­
kie serie i termin „na wczo­
raj”. Anglik powiedział: — 
Wezmę 120 000 koszul. Pier­
wsze zamówienie złożył wszak­
że na 30 000 Cóż, nikt nie ku- 
puije 'kota w worku.

To był ogromnie trudny 
sprawdzian dla kobiet z „Po- 
lanexu”. W normalnych wa­
runkach i dla krajowego od­
biorcy — potrzeba by w sumie 
na realizację tego zamówie­
nia około trzech miesięcy. Za­
łoga uporała się z tym w mie 
siąc. Reklamacji nie było, ter­
minu dotrzymano. Do końca 
tego roku Brytyjczycy otrzy­
mają 309 000 koszul z „Pola- 
nexu”, przy czym nie stanie 
się to kosztem dostaw dla kra 
ju.

Planuje się także, że w 
przyszłym reku .,Polanex” do­
starczy na Zachód około 
500 000 koszul i wejdzie 
na nowe rynki zagraniczne. 
Apetyty na lata następne 1— 
są znacznie większe.

Na produkcję eksportową w 
,Polanexie” patrzy się przez 
pryzmat odbiorcy krajowego. 
Dzięki niej można przyspie­
szyć modernizację zakładów i 
poznać światowe nory inki — 
co dla rynku krajowego ozna­
cza: więcej ładnych, modnych! 
poszukiwanych koszul.

* •
Pow>ie ktoś: czy optymizm 

nie wybiega zbyt daleko? 
„Polanex” jest podobny do 
wielu innych zakładów: nie 
zawsze wszystko układa się bez 
konfliktowo. Przecież jednak 
teraz., kiedy wiele już się uda­
ło — 'łatwiej przezwyciężać 
trudności i zamierzać więcej.

ZBYSZEK KRUSZONA

Rekordowe wydobycie 
kruszywa w Obornikach
Po raz pierwszy wydobycie 

kruszywa z trzech odkrywek 
w Obornikach przekroczy w 
ciągu roku milion ton. Załoga 
tamtejszego oddziału Poznań­
skiego Przedsiębiorstwa Pro­
dukcji Kruszywa i Usług Ge­
ologicznych „Kruszgeo” wczo­
raj zakończyła realizację tego­
rocznych zadań, wynoszących 
900 000 ton mieszanki piasko- 
wo-żwirowej, pospółki budo­
wlanej i piasku. Do końca ro­
ku przewiduje się wydobycie 
jeszcze około 160 000 ton.

Pomyślne wyniki największe 
go zakładu poznańskiego 
„Kruszgeo” są rezultatem prze 
de wszystkim rzetelnej pracy 
załogi i mechanizacji załadun­
ku. Wykorzystywane tam ła­
dowarki napełniają dziennie 
około 150 dużych samochodów 
ciężarowych, rozwożących bu­
dulec na place budowy Pozna­
nia i okolicznych miast oraz 
do betoniarni.

Jednocześnie na szeroką ska 
lę prowadzi się rekultywację 
terenów już nie eksploatowa­
nych. (bop)

Współczesne sprawy w książkach
ze znakiem poznańskiego Ratusza

Tradycyjnie, 
w czasie Deka 
dy „Człowiek- 
Swiat - Polity­
ka”, organizo­
wane są w wie 
lu instytucjach 
oraz zakładach 

pracy różnorodne imprezy kul 
turalne — spotkania, prelekcje 
wystawy, kiermasze. Ich współ 
nym mianownikiem jest ksią­
żka. Poprosiliśmy więc z tej 
okazji Jerzego Ziółka, dyrekto 
ra Wydawnictwa Poznańskie­
go, oficyny, której około 40 pro 
cent ogólnej liczby tytułów w 
roku stanowi literatura społe­
czno-polityczna. O informację 
na temat udziału Wydawnictwa 
w Dekadzie.

— Na jedenastą dekadę ksią 
żki z kręgu hasła: „Człowiek- 
Swiat-Pplityka”, obchodzoną 
w atmosferze 60 rocznicy Wiel 
kiej Socjalistycznej Rewolucji 
Październikowej, przygotowa­
liśmy popularnonaukową bio­
grafię pióra Jerzego Ochmań­
skiego „Feliks Dzierżyński. 
1877 — 1926” oraz publikację 
Antoniego Czubińskiego „Re­
wolucja w Niemczech, 1918 — 
1919”, w której autor podkre­
śla i uzasadnia znaczenie epo 
kowych wydarzeń w ówczesnej 
Rosji dla rewolucyjnych wystą

4 CgJP Nakładem W.ydaw- 
/A TT nictw Naukowo-Tech- 

f /wJ i licznych ukazały się 
k/ V I następujące nowości;

Stanisław Grzybowski. Henryk 
Nowaczyk — „Badania eksploata 
cyjne i lokalizacja uszkodzeń ka 
bil elektroenergetycznych”, wyd. 
II. Dla inżynierów, pomoc dla 
studentów. S. 346, 70 zł.

Andrzej Szulce — „Mostki elek 
1 tyczne pomiarowe”, seria: „Eks 
ploatacja elektrycznej aparatury 
pomiarowej”. lila inżvnierów i 
techników. S. 268, 45 zł.

Rvszard Sikora — „Teoria pola 
elektromagnetycznego”. Podręcz-

— Jako wieloletni działacz 
gminnego komitetu Frontu Jed 
ności Narodu staram się w 
jak największym stopniu prze

pień mas ludowych w Niem­
czech. Z książek mówiących o 
problemach społecznych i poli 
tycznych współczesnej Polski 
— można polecić czytelnikom 
pracę Tomasza Langera „Typ 
i forma państwa socjalistycz­
nego” oraz zbiorową publika­
cję pod redakcją Mariana 
Szczepaniaka . „Polityczna orga 
nizacja społeczeństwa w Pol­
sce”.

Rozwój Wielkopolski i zacho 
dnich regionów kraju w latach 
Polski Ludowej ukazują m.in. 
dwie kolejne książki Wydawni 
ctwa Poznańskiego. Starannie 
przygotowana i bogato ilustro 
wana praca zbiorowa pod reda 
keją Władysława Rusińskiego 
— „Dzieje Kalisza”, stanowi 
pierwszą naukową monografię 
tego najstarszego w Polsce mia 
sta. Najnowszą historię Szcze­
cina i Ziemi Szczecińskiej pre 
zentują ilustrowane tomy: Pio 
tra Zeremby „Wspomnienia 
prezydenta Szczecina. 1945 — 
1950” oraz Tadeusza Białeckie 
go „Szczecin. Rozwój miasta w 
Polsce Ludowej”.

Problematyki II wojny świa 
towej dotyczy kolejna praca 
znawcy najnowszych dziejów 
dyplomacji europejskiej, Hen­
ryka Batowskiego, pt. ..Europa 
zmierza ku przepaści”^ nato­

nik dla studentów, przydatny tak 
że dla inżynierów. S. 176, 21 zł.

M. I. Bierieżkowski — „Maga­
zynowanie i transport produktów 
chemicznych”. Dla szerokiego krę 
gu pracowników inżynieryjno- 
technicznych, pracowników prze 
mysłu chemicznego i pokrewnych. 
S. 366, 55 zł.

Wincenty Czerwiński — „Porad 
nik ślusarza”, wyd. VII poprawio

kazywać aktualne zagadnie­
nia polityki państwa mieszkań 
com wsi. Rozmawiam z ludź­
mi na różnych zebraniach, in­
spiruję do czynów społecz­
nych dla swego środowiska. 
Umożliwia to wspólne budo­
wanie i drogi, i tworzenie iz­
by pamięci narodowej a także 
wiele innych społecznych po­
czynań.

Wiele lat pracowałem jako 
nauczyciel w miejscowej szko 
le. Teraz te pedagogiczne i o- 
światowe doświadczenia bar­
dzo mi się przydają. Nadal 
mam' trwały kontakt z dzieć 
mi i młodzieżą — mimo eme 
rytary kieruję hufcem Związ­
ku Harcerstwa Polskiego. A 
więc zależy ode mnie jakość 
pracy i zabawy 15 drużyn zu 
chowych i harcerskich z Gmi 
ny Suchy Las.

Mogę zatem powiedzieć, że 
tkwię w kręgu istotnych spraw 
swego środowiska i mogę na 
nie oddziaływać. Tym bar­
dziej, że w gminie Suchy Las 
również kieruję instancją 
ZSL-u.

Mówił JAN REWERS, 
przewodniczący Gminnego 
Komitetu Frontu Jedności 
Narodu w Suchym Lesic.

(len)

miast tematyce niemieckiej po 
święcone są m.in.: „Powieść 
faktu” głośnego publicysty za 
chodnioniemieckiego Bernta En 
geknanna pt. „Wielki Federal­
ny Krzyż Zasługi”, opisująca 
życie społeczno-polityczne w 
RFN oraz opracowanie Jana 
Wąsickiego „Rzesza a kraje nie 
mieckie. 1914 — 1949”.

W planach Wydawnictwa Po 
znańskiego znajduje się wiele 
nowych publikacji o tematyce 
społeczno-politycznej. W przy 
szłym roku — w 60 rocznicę 
Powstania Wielkopolskiego — 
ukażą się m.in. monograficzne 
opracowanie Antoniego Czu- 

bińskiego pt. „Powstanie Więlko 
polskie. 1918/1919”, album Ma 
riana Olszewskiego pod tym 
samym tytułem oraz tom poe­
zji Eugeniusza Wachowiaka pt. 
„Powstańczym polem wiedzie 
ślad”. Przygotowany pod reda 
keją A. Czubińskiego „Zarys 
historii ruchu robotniczego w 
Wielkopolsce” — będzie pionier 
skim opracowaniem tradycji ru 
chu rewolucyjnego tego regio­
nu. Opracowanie naukowe Cze 
sława Łuczaka „Polityka lud­
nościowa i ekonomiczna hitle­
rowskich Niemiec w okupowa 
nej Polsce” — wypełnia istotną 
lukę w naszej historiografii te 
go okresu. (res)

ne 1 uaktualnione. Dla ślusarzy i 
mistrzów ślusarskich oraz pomoc 
dla uczących się zawodu. S. 492, 
55 zł.

Krzysztof J. Bieńkiewicz — „Fi 
zykochemia wyprawy skór”. Dla 
inżynierów i absolwentów szkół 
wyższych zatrudnionych w prze­
myśle skórzanym i laboratoriach. 
S. 466, 160 zł.

„Zadanie — metoda — rozwią­
zanie. Techniki twórczego my­
ślenia. Zbiór I” — pod red. An 
drze ja Góralskiego. Dla wszyst­
kich, którzy w swej działalnoś­
ci rozwiązują zadania twórcze, 
zwłaszcza dla inżynierów i projek 
fantów oraz pracowników nauki. 
S. 190, 30 zł.

Rocznik 1977. Gdyby cho­
dziło o winogrona. za 
wcześnie byłoby mówić 

o jaikości tegorocznego jugo­
słowiańskiego wina; gdyby 
zaś przytaczać dane statys­
tyczne z rocznika 1977 o Jugo 
sławii, okaże się, że zawiera 
liczby z 1975 i ubiegłego ro­
ku. Jugosławia-?? była więc 
dla mnie po prostu taka, jaką 
niedawno widziałem. Ale nie 
od strony adriatyckiego brze­
gu. do którego obowiązkowo 
dociera polski turysta, lecz z 
przeciwnej strony — od pół­
nocy, z urodzajnej Woj wadi- 
ny.

O tej krainie mówi się, że 
jest karmicielem Jugosławii. 
Istotnie, terytorialnie niewiel­
ka (ponad 8 procent powierz­
chni federacji), dostarczyła w 
roku 1975 64 procent krajo­
wej produkcji pszenicy i ży­
ta. 66 procent kukurydzy. 54 
orocent pasz. Świadczy to nie 
Wiko o urodzajności tych 
ziem, którym starcza ledwie 
jedna czwarta tej porcji na­
wozów sztucznych, laką zuży 
wa zazwyczaj polski rodnik. 

Liczby te wiele mówią o re­
jonizacji upraw, a jeśli dodać, 
że na przykład w produkcji 
kukurydzy Jugosławia była 
w ubiegłym roku piątym pro­
ducentem w święcie (9,1 min 
ton, z czego Wojwodina do­
starczyła 3,5 min ton) — ma­
my pełniejszy pogląd o stop­
niu intensywności jej produk 
cji rolnej.

Widzi się to również z kaź 
dego punktu tutejszych dróg 
publicznych: szosy prowadza 
wśród jednostajnych łanów 
kukurydzy i pszenicy, poprze 
cinanych jedvnie polną droga 
lub -miedzą. Wiele jest tych 
miedz. Bo też jugosłowiańskie 
rolnictwo jest nader rozdrob­
nione: na 2,6 min gospodarstw 
i 10 min ha gruntów upraw­
nych tylko ponad 2 300 upra­
wiało państwowa ziemię, resz 
ta to gospodarstwa indywi­
dualne. posiadające łącznie 6,7 
min ha.

. Jakże Więc pogodzić te licz 
by. świadczące o intensywnej 
produkcji i tak znacznym roz 
drobnieniu ziemi? Te pozorne 
sprzeczności łączy Skutecznie
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Ponad miedzami
organizacyjna struktura jugo 
słowiańskiego rolnictwa. Ści­
ślej mówiąc: powiązania pry­
watnego sektora z uspclecznio 
nym. A więc związki, które i 
w Polsce rozwijamy, umac­
niamy. Jadę zatem poznać je 
na przykładzie kombinatu 
Vrbas, leżącego w północnej 
części Wojwodiny.

Miejscowość jest dosyć oso 
bliwa dla przybysza z Polski: 
Na pierwszy rzut oka przyoo 
mina co prawda poznańską 
wieś osadzona po obu stro­
nach bitej drogi, gdzie po 
środku jawi się centrum ze 
sklepami, restauracją, apteką. 
Ale liczne rozrzucone wokół 
Vrbas zakłady przetwórcze 
płodów rolnych, magazyny, 
przypominają już przedmie­
ście przemysłowego miasta. 
Wszystko to należy do kom­

binatu; widzi się i czuje, że 
jest on tu nic tylko głównym 
pracodawca i 'właścicielem, 
lecz również dominującym 
czynnikiem ekonomicznym w 
życiu całego środowiska. Roz 
mewa w dyrekcji potwierdza 
to, wskazując na jeszcze bar­
dziej rozległe związki organi 
zacyjne, niżby wynikało z 
obserwacji pobliskich pól i 
zabudowy całej' miejscowości.

Żeby to objaśnić inż. Mi­
łosz Kerac, zastępca dyrekto­
ra generalnego, musi podejść 
do mapy:

— Nasze działanie zatacza 
krąg o promieniu dwudziestu 
kilometrów. Decydujemy o 
produkcji rolnictwa i prze­
twórstwa w czterech opszti- 
nach (jednostka administra­
cyjna odpowiadająca randźe 
naszych gmin — przyp. ZSJ, 

a produkcji cukru — nawet w 
ośmiu opsztinach. Tak jest pbec 
nie. Ale w 1958 roku zaczyna 
łiśmy skromniej...

Na polskie pojęcia nie by­
ły to jednak skromne począt­
ki: mieli wówczas trzy prze­
twórnie: mięsa, oleju i cu­
krownię oraz 45 000 hektarów 
uspołecznionej ziemi. Od tego 
czasu przybył im młyn zbożo 
wy, fabryka pasz, wafli, pie­
karnia, mają w swych rękach 
cały okoliczny transport i 
handel, zbudowali też wy­
twórnię wyrobów z tworzyw 
sztucznych, fabrykę margary­
ny i mleczarnie, zakłady me­
chaniczne oraz liczne obiekty 
iuwentairekie dla sprzętu, ho- 
dowli zwierzęcej i produkcji 
rolnej.

Dzisiaj kombinat z Vrbas 
zapewnia około 13 procent 

produkcji jugosłowiańskiego 
cukru, 17 procent — oleju, 38 
procent masła roślinnego, 9 
— przetworów wędliniarskich, 
17 — konserw mięsnych.

W tym momencie zwątpiłem 
czy dobrze się rozumiemy; 
może dlatego, że zaczęliśmy od 
końca, od produktów final­
nych. C^oć słowo kombinat w 
języku serbskim i polskim 
brzmi tak samo, muszą być 
jakieś znaczne organizacyjne i 
strukturalne różnice w tych 
pojęciach... I rzeczywiście.

Vrbas nadal gospodaruje na 
swoich 45 000 hektarów., ale w 
sumie ma ich leszcze więcej 
-v 105 000 ha. Po prostu za 
swoje liczą tu także ziemię 
należąca do 25 000 (taki) ma­
łorolnych gospodarstw in-dy- 
wiidualnych. ściśle wsoółdziała 
jacych i kooperujących z kom 
binaitem. Jest to już me tylko 
współpraca, ale 1 współzależ­
ność. Taki rodzaj wzajemnych 
zrwiazków wyznacza sposób 
produkcji rolned i przetwór-

Dokończenie na str. 4
ZBILUT SĘK
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Ustawa o zaopatrzeniu emerytalnym 
rolników - aktem bez precedensu

Wypowiedź prezesa Sądu Najwyższego — Jana Pawlaka
Jeśli ustawę o zaopatrzeniu 

emerytalnym i innych świad­
czeniach dla rolników uznaje- 
my za akt bez precedensu, za 
przełomowy moment w przys­
pieszaniu przeobrażeń rolnic­
twa i wsi, to przemawiają za 
tym wszelkie przesłanki — 
stwierdził prezes Sądu Naj­
wyższego, przewodniczący Ko­
misji Prawa Rolnego ZG Zrze 
szenia Prawników Polskich — 
Jan Pawlak w wypowiedzi dla 
Polskiej Agencji Prasowej,

Ustawę tę, ze względu na za 
warte w niej rozwiązania i 
wielką społeczną wagę, można 
porównać — uzasadnia swe 
stanowisko J. Pawlak — do de 
krętu o reformie rolnej oraz 
do ustawy o ubezpieczeniu 
zdrowotnym ludności rolniczej. 
Te trzy wielkie akty prawne, 
powstałe' w nowych warun­
kach ustrojowych naszego so­
cjalistycznego państwa, tworzą 
bowiem pewną całość i mają 
podstawowe znaczenie dla po­
prawy warunków pracy i ży­
cia rolników oraz ich rodzin.

Ustawa o emeryturach, da­
jąca podstawę prawną rozwią­
zania zasadniczych problemów’ 
socjalnych rolników indywidu­
alnych i zrównująca ich pod 
tym względem z ogółem pra- 
cowników gospodarki uspołecz 
nionej, jest konkretnym dowo 
dem poszanowania zasad spra­
wiedliwości społecznej oraz re 
alizacją generalnych założeń 
sojuszu robotniczo-chłopskiego. 
Gwarantuje ona świadczenia 
socjalne wielu milionom lud­
ności rolniczej, a szczególne 
znaczenie ma dla najstarszej 
generacji wsi, która swvm wie 
loletnim trudem na roli i wno 
słonym wkładem w rozwój na 
siego kraju w pełni zapracowa

Pozaregulaminowe nagrody 
konkursu im. H. Wieniawskiego

Zgodnie z wczorajszą zapo­
wiedzią zamieszczoną w spra­
wozdaniu z zakończenia VII 
Międzynarodowego Konkursu 
Skrzypcowego im. Henryka 
Wieniawskiego, podajemy listę 
nagród pozaregulaminowych, 
którymi wyróżniono wielu u- 
czestników turnieju młodych 
wiolinistów.

Nagroda Poznańskiego Towary? 
twa Muzycznego im. H. Wieniaw­
skiego za najlepsze wykonanie 
Koncertu fis-moll H. Wieniawskie­
go — Piotr Milewski (Polska).

Nagroda Związku Kompozyto­
rów Polskich za najlepsze wykona 
nie Koncertu nr 1 K. Szymanow­
skiego — Zachar Bron (ZSRR).

Nagroda Wielkopolskiego Towa­
rzystwa Kulturalnego za najlepsze 
wykonanie Koncertu A-dur M. Kar 
łowicza — Anna Aleksandra Wód­
ka (Polska).

Nagroda Stowarzyszenia Pol­
eskich Artystów Muzyków dla naj­
lepszego Polaka w III etapie Kon 
kursu — Piotr Milewski.

Nagroda Wandy Wiłkomirskiej 
dla najlepszej uczestniczki kon­
kursu — Anna Aleksandra Wódka. 

Nagroda Związku Socjalistycznej 
Młodzieży Polskiej za najlepsze

Nagroda Wałbrzyskiego Towa­
rzystwa Muzycznego im. H. Wie- 
niawskiego za najlepsze wykona­
nie Koncertu d-moll H. Wieniaw­
skiego — Wadim Brodskij (ZSRR).

ła sobie na prawo do pewnej, 
spokojnej starości.

Jako prawnik, chciałbym 
wskazać na niewątpliwą wyż­
szość naszego systemu emery­
talnego nad tego typu ustawo­
dawstwem w innych krajach. 
Wyższość ta przejawia się 
m. in. w tym, że główny ciężar 
finansowych świadczeń z tytu 
łu emerytur przejęło na siebie 
nasze państwo (pokrywając z 
zasobów państwowych w 2/3 te 
wypłaty) w przeciwieństwie do 
krajów kapitalistycznych, 
gdzie środki na ten cel pocho­
dzą przede wszystkim ze skła­
dek emerytalnych zaintereso­
wanych rolników. Nasz system 
emerytalny łączy równocześ­
nie w sposób bardzo korzystny 
dla samych rolników, jak i ca­
łego społeczeństwa — sprawy 
zaopatrzenia emerytalnego z 
bodźcami stymulującymi roz­
wój towarowej produkcji rol­
nej. Koncepcja ta uzależniają­
ca wymiar emerytury od wiel­
kości sprzedanej państwu pro­
dukcji, jest sprawiedliwa spo­
łecznie, gdyż sami zaintereso­
wani będą decydowali efekta­
mi swej pracy o wysokości 
przyszłych świadczeń emery­
talnych.

Należy też — zaakcentował 
J. Pawlak — podkreślić głębo­
ko demokratyczny charakter 
samej ustawy oraz trybu w ja 
ki sposób została opracowana. 
W ostatecznym jej kształcie 
uwzględniono słuszne, realne 
wnioski zgłoszone w czasie 
powszechnej konsultacji z lud 
nością rolniczą. Uważam, że 

wykonanie utworu K. Szymanow­
skiego w II etapie konkursu — 
Danuta Głowacka (Polska);

Nagroda Kórnickiego Towarzys­
twa Kulturalnego dla najlepszego 
Wielkopolanina — Piotr Milewski.;

Nagroda Stowarzyszenia Polskiej 
Młodzieży Muzycznej dla najmłod­
szego uczestnika III etapu — < 
Piotr Milewski.

Nagroda Gorzowskiego Towarzys 
twa Muzycznego za najlepsze wy­
konanie H części Koncertu W. A. 
Mozarta w II etapie konkursu — 
Peter A. Zazofsky (USA).

Nagroda Lubelskiego Towarzys­
twa Muzycznego im. H. Wieniaw- 
skiego w I etapie konkursu za wy 
konanie Poloneza H. Wieniawskie 
go — Dan-Florin Paul (Rumunia).

Nagroda Lubuskiego Towarzys­
twa Muzycznego im. H. Wieniaw­
skiego w Zielonej Górze za naj­
lepsze wykonanie Sonaty J. S. Ba 
cha w I etapie konkursu — Thor- 
sten Rosenbusch (NRD).

Nagrodę Ruchu Miłośników Mu­
zyki ,,Pro Sinfonika” — drogą ple­
biscytu — otrzymał Wadim Brod­
skij.

Ofiarowane przez poznańskiego 
artystę plastyka Józefa Stasińskie­
go dla czołowych zagranicznych 
wykonawców cztery rzeźbione w 
brązie medaliony, upamiętniające 
Henryka Wieniawskiego otrzy­
mali: Wadim Brodskij, Michaił 
Wajman, Zachar Bron i Peter A. 
Zazofsky.

Oprócz tego Jury VII Konkursu 
wyróżniło dyplomami honorowymi 
dwoje akompaniatorów konkursu: 
Tadeusza Chmielewskiego i Dinę 
Joffie.

właśnie dzięki takiemu postę­
powaniu można było przyjąć 
rozwiązania trafne dla całego — 
bardzo przecież zróżnicowane­
go — środowiska rolników in­
dywidualnych.

Komisja prawa rolnego ZG 
Zrzeszenia Prawników Pol­
skich, jako organ spo­
łeczny , zajmujący się za­
gadnieniami związanymi z 
kształtowaniem stosunków 
rolnych i przepisami w 
tej dziedzinie, brała od począt 
ku aktywny udział — zazna­
czył prezes Pawlak — w pra­
cach nad projektem tej usta­
wy. Jeszcze w kwietniu br. ko 
misja przekazała minister­
stwa! rolnictwa swe uwagi do 
tyczące projektu założeń eme­
rytalnych dla rolników. Obec­
nie zaś opracowujemy materia 
ły, które przekazane zostaną 
zarządom wojewódzkim Zrze­
szenia do wykorzystania w 
działalności popularyzującej za 
sady tego systemu w szerokich 
kręgach społeczeństwa, a prze­
de wszystkim na wsi.

W styczniu przyszłego roku 
chcemy natomiast zebrać 
pierwsze wnioski dotyczące te­
go, jak w nraktyce działa ta u- 
stawa. Będziemy ponadto orga 
nizować w terenie spotkania i 
prelekcje, na których, prawni­
cy wyjaśniać będą szczegółowe 
kwestie związane z wprowadza 
niem w życie przepisów samej 
ustawy, jak i rozporządzeii wy 
konawczych do niej. Chcemv 
do tej akcji włączyć jak naj­
liczniejsze grono sędziów, ad­
wokatów, przedstawicieli in­
nych środowisk prawniczych 
oraz pracowników administra­
cji. ^ajmuiących się tą oroble- 
matyką. Uważam, że możemy 
w tej działalności pcrou lary Za­
torskiej-odegrać znaczącą role 
zważywszy że nasze zrzesze­
nie skupia ok. 22 000 członków.

(PAP)

Ponad miedzami
'Dokończenie ze str. 3' 

stwa. który odbywa się w cy­
klu zamkniętym. Oznacza to. 
że 300 000 świń, wyhodowa­
nych w ciągu roku w kombina 
cie i Drży jego oomocy u ln- 
dywidualnych rolników, trafia 
do m<ieiscowyich orzetwómi, 
Stąd iuż w uostaci przetwo­
rów. kieirowatna jest na cały 
kra i i bezoośred-ntio na eks­
port. A jest on ogromny: 34 
procent całości wywozu iu- 
gosłcwiańskich konsserw mięs­
nych.

Ten zamknięty cykl prodak 
cii oznacza, że rolno-przemy­
słowy kombinat wieloc-biekio- 
wv i wielobramżowy. w koń­
cowej fazie tego cuklu sta^e 
?'e wyspecjalizowanym orodu 
centem. którego interesuje 
"łown:e produkcja mięsa ole 
ju. cukru i kutoirydzy. Temu 
podporządkowana jest cała 
gospodarka, również mdvwi- 
dualna. Zarazem struktura no 
siadaoia ziemi. której więk­
szość pochodzi z indywidual­
nych gospodarstw, wymusza 
na IrcmbBnacie — mo^oooliś- 
cie w sferze crganizacii cvklu 
rrś>ti<y-orzemusło<wego produk­
cji wszechstronna pomoc dla 
p-uwa^nuch rolników.

Dochodowość wspólnego ges 
DOdarowatnia sektora usocłecz 
nioreg-o i pruwa/nego n/wo-lu- 
ie różuje. ale struktura gos- 
oodarstw ich przecie zatrzeć 
wie może. Obserwowałem to 
ną ty-^WadMe innego kombi- 
’”'tu Woiwcdinu — S-emslcej 
Mitro-Mci. Ma on 80 000 ha 
wsoólnei ziemi i 5 000 mdywi 
dualnych koopega-ntó^y. 18 
różn^rodr uch rrzeds i ebioes-bu 
r>rorhTkcvjnvch i usługowych, 
działających w 7 oosałńnach.

Tu także obowiązuje wielo- 
branżowość działania i cykl 
zamknięty, przv dużej specja­
lizacji. Specjalnością tego 
„Rołjopriuródnogo Industrij- 
skogo Kombinata" jest kuku­
rydza. I oto różnice w pozio­
mie gospodarowania na uspo- 
łecznipnej i prywatnej ziemi: 
pszenica wydała w kombina­

'Konferencja w Kaliszu 
o budownictwie 
jednorodzinnym

W Kaliszu rozpoczęła się 
wczoraj trzydniowa krajowa 
konferencja naukowo-techni­
czna na temat budownictwa 
jednorodzinnego. W obradach 
uczestniczą przedstawiciele Mi 
nasterstwa Administracji, Go­
spodarki Terenowej i Ochrony 
Środowiska, stowarzyszeń NOT 
i spółdzielni mieszkaniowych z 
kilkunastu ośrodków wojewódz 
kich m.in. z Białegostoku. Ka 
towic, Poznania, Warszawy i 
Gdańska oraz przedstawiciel 
belgijskiej firmy budowlanej 
„Outinord” — Jean de Valk.

W pierwszym dniu konferen 
cji omówiono m.in. najnowsze 
technologie stosowane w budo 
wnictwie jednorodzinnym (w 
tym także monolityczne typu 
„Arcew” polegające na odlewa 
niu gotowych ścian domków) 
oraz inne rozwiązania i zasady 
organizacji pracy i technologii 
w budownictwie monolitycz­
nym. W jednym z referatów i 
w dyskusji omówiono proble­
my projektowania domków je 
dnorodzinnych przy zastosowa 
niu najnowszych systemów te­
chnologicznych w tego rodza­
ju budownictwie.

Uczestnicy obrad odwiedzą 
również wytwórnię glino-pory 
tów w Fabianowie koło Ple­
szewa, z których wyrabia się 
płyty ścienne typu „Arcew” 
oraz tereny budowy osiedla 
domków jednorodzinnych w 
Ostrowie. (par)

Eksplodował kocioł 
lokomotywy pociągu

Ma stacji kolejowej Bitterfełd 
w okręgu Halle (NRD) w niedzie 
1ę po południu z dotychczas nie 
wyjaśnionych przuczyn doszło do 
eksplozji kotła lokomotywy poeta 
•>i na^ażerskiego. W następstwie 
eksplozji wybuchł pożar w pierw 
szym waconie. Według najnow- 
«Zych doniesień * osób poniosło 
Śmierć, a 5 zostało rannych.

Kolejarze i strażacy ugasili 
nęień. k»óry przerzucał «ie na bu 
dvnek stacyjny. Snecjalna ko- 
mtsia Ministerstwa KnnumHayji 
NRD bada przyczyny wypadku.

P AI*

cie oo 58 kwintal: z hektara, 
a u prywatnych — 47.3 q; 
kukurydza — 67.7 q na uspo- 
łeczmonych i 55.6 o na pry­
watnych gruntach. Takie -óż 
nice. mimo wspólnego celu, 
środków produkcji (udostęp­
nionych indywidualnym rolni 
kom przez kombinat), biora 
sie z różnej skaH gospoda’-o- 
wadia i dochodowości, z kon­
centracji ziemi i środków dla 
niei przeznaczonych oraz • z 
rozdrobnienia gruntów wśród 
małorolnych, choćby i w' spe­
cjalizowanych.

Tutejszy kombinat zapew­
nia łącznie produkcję ponad 
200 000 ton ziarna kukurydzy 
Rodzi ona pod nadzorem włas­
nej placówki naukowej kom- 
binaftu. który prowadzi liczne 
eksperymentu z jej hybryda­
mi. aby osiągnąć bogatsze w 
s-kładniki ziarno dla różno­
rodnych przetworów. Eo kom 
binat pierwszy w Jugosławii 
ocdjał produkcję żywności z 
kukurydzy.

A więc to — jak obecnie 
mówimy — oiate ziarno Pol­
ski. w’ Jugosławii sprawdza 
sie już jako cenne źródło pro 
(hikcjl różnorodnej żywności 
No tak, ale tu istr;eia dogod­
niejsze warunki klimatyczne 
dla uprawy taikiego ziarna, u 
nas ta produkcja nie ma przy 
szłości....

— Czemu nie ma? — za­
przecza inż. Pooovic. — Eks- 
perymentuiae z kukurydza, 
wyhodowaliśmy tuż ziarno, 
które zawiera więcej skrobi, 
uwalniamy ie także cd węgla 
— stwarzając nowe możliwo­
ści dla przetwórstwa. Dorobi­
liśmy się też odmiany twarde­
go ziarna o krótkiej wegeta­
ch. jaka jest możl wa u was. 
Sa to odmiany SKS-440 i 
SKS-358. Niech przujada wa­
si fachowcy, żebu je poznać u 
nas, czv' w Osijeku. Chetn;e 
służymy pomocą. Nas z kolei 
interesuje technologia mle­
czarstwa. które jest u was na 
wusofrim poziomie, może wy- 
mlwiimy doświadczenia?

ZBILUT SĘK

W finale Pucharu Świata

Udany rewanż siatkarzy ZSRR
W drugim meczu finałowym 

rozgrywanego w Japonii Pu­
charu Świata polscy siatkarze 
przegrali z zespołem ZSRR 
0:3 (7:15, 9:15, 5=15). Polaków 
czeka jeszcze jeden mecz fi­
nałowy, we wtorek z reprezen 
taeją Kuby.

W poniedziałkowym spotkaniu, 
siatkarze radzieccy mieli zdecy­
dowaną przewagę. W pierwszych 
dwóch setach w polskim zespole 
występował Wiesław Gawłowski, 
jednak skutki kontuzji, która od 
nowiła się podczas rozgrzewki 
przed meczem, zmusiły go jednak 
do opuszczenia boiska. Po sześciu 
kolejnych doskonałych meczach 
mistrzowie olimpijscy mieli w po 
niedziałek wyraźnie słabszy dzień 
— przeciwnicy przeważali żarów 
no w ataku, bloku i obronie.

Trener Jerzy Welcz komentując 
występ polskiego zespołu powie­
dział m .in.:

„Zagraliśmy dziś bardzo słabo i 
nie można powiedzieć, że decydu 
jacy wpływ miała na to kon­
tuzja Gawłowskiego. Zawodnicy 
po prostu nie potrafili w tym

Zapaśnicy Grunwaldu 
czwartym zespołem Polski

W Łodzi odbył się IV turniej I 
ligi indywidualnej w zapasach w 
stylu wolnym. Dobrze w nim wy­
padli zapaśnicy poznańskiego 
Grunwaldu, którzy zespołowo wy 
walczyli drugie miejsce — 192 
pkt., za Stalą Rzeszów 225 pkt., 
a przed Gwardią Warszawa — 162 
pkt.

Indywidualnie najkorzystniej za 
prezentował się W. Stecyk, który 
zwyciężył w kategorii 52 kg. W. 
Olejnik (48 kg) 1 B. Gorynia (po­
wyżej 100 kg) uplasowali się na 
czwartych pozycjach.

Po czterech turniejach indywi­
dualnie najlepiej z Grunwaldu

W 1979 r. Uniwersjada 
odbędzie się w Meksyku

W Bratysławie obradowali dzia­
łacze Komitetu Wykonawczego 
Międzynarodowej Federacji Spor­
tu Studenckiego (FISU). Została 
zatwierdzona propozycja, aby 
igrzyska uniwersjadowe w 1979 ro 
ku odbyły się dniach 2—13 wrześ­
nia w Meksyku.

Ustalono także, że akademickie 
mistrzostwa świata w judo oorję- 
da się w przyszłym roku, 1—5 paź 
dziernika w Brazylii, kolarskie — 
1—5 września 1978 r. w Belgii, bie 
g! na orientację 18—28 czerwca 
1978 r. w Finlandii, a biegi przeła­
jowe 1 kwietnia 1978 r. w Szwaj­
carii. (PAP)

114 uczestników turnieju karate
Bardzo dużym zainteresowaniem 

cieszyły się III otwarte mistrzo­
stwa Poznania w karate. Zgro­
madziły one na starcie aż 114 za­
wodników (w tym 21 kobiet), ze 
Szczecina, Opola, Łodzi, Gdańska, 
Kędzierzyna i Poznania. Praktycz 
nie w imprezie tej startowali 
wszyscy najlepsi zawodnicy w 
kraju.

W turnieju indywidualnym 
..kata" kobiet zwyciężyła E. Koż- 
lik (AZS Politechnika Szczecin), 
nrzed studiującą w Polsce Bulgar- 
ka, — Z. Samandżijewą (WAM I 
Łódź) i A. Klimczak (TKKF Orzeł 
Poznań). W „kata” indywidual­
nym mężczyzn triumfował W. Ja­

PONIEDZTELNE
W Poznaniu odbyły się mistrzo 

stwa Polski w skokach na ba­
tucie. Duży sukces odniósł ze­
spół poznańskich akademików, 
którego zawodniczki i zawodnicy 
zdobyli trzy tytuły mistrzów i 
dwa wicemistrzów Polski.

Trener zespołu JOZEF ŚLUSA­
REK: Poziom tegorocznych mi­
strzostw był znacznie , wyższy od 
ubiegłorocznych. Wyraźnie pod­
nieśli swoje umiejętności akreba- 
ci Stali Rzeszów, Kuźni Jawor 
oraz Górnika Złotoryja. Poznań­
scy zawodnicy wypadli w tej im­
prezie zgodnie z przewidywania­
mi, przy czym zdobycie „tylko” 
tytułu wicemistrzowskiego przez 
Gruszkiewicza spowodowane było 
poprawką, yr której nie wykonał 
on pewnych elementów na swoim 
normalnym, wysokim poziomie 
Na postawę tego zawodnika 
wpływ miała nie wyleczona do 
końca kontuzja nogi. Optymi­
stycznie zapowiada się sportowa 
przyszłość 13-let.niego Okoniew­
skiego. Startował pierwszy raz w 
zawodach tej rangi w klasie mi­
strzowskiej i na osiemnastu star­
tujących zajął dobre dziesiąte 
miejsce. Wśród dziewcząt Wią- 
cek zdobyła dwa złote medale 

meczu poderwać się do walki. Do 
tyczy to całego zespołu — żaden 
z naszych siatkarzy nie zagrał na 
swym normalnym poziomie. Stra 
ciliśmy szansę zdobycia pucharu 
— będziemy jednak walczyć <» 
jak najwyższą lokatę w finale.

Bardzo dużo sił kosztował nas 
niedzielny mecz z Japonią, co 
też miało chyba wpływ na losy 
spotkania z ZSRR. Siatkarze ra­
dzieccy zagrali doskonale, w peł­
ni rewanżując się za porażkę Z 
nami w eliminacjach. Są oni w 
tej chwili głównymi faworytami 
pucharu, choć nie rezygnują z 
walki Japończycy”.

W drugim spotkaniu finału 
„A” gospodarze pucharu — siat­
karze Japonii pokonali Ku­
bę. wygrywając 3:B (15:10, 15:6, 
15:6). Japończycy w wypadku po 
konania drużyny ZSRR w stosun 
ku 3:0 lub 3:1 mają jeszcze szan 
sę na zajęcie pierwszego miejsca 
w finale pucharu.

Tabelą finału
1. ZSRR
2. Japonia
3. Polska
4. Kuba

”A”:
2:0 6—1
1:1 5—3
1:1 3—5
0:2 1—6

PAP

wypadli W. Olejnik i W. Stecyk, 
którzy zajęli pierwsze miejsca w 
swoich wagach. B. Szulc w wa­
dze 62 kg uplasował się na czwar 
tej pozycji, a B. Gorynia w swo­
jej kategorii wywalczył piąte 
miejsce.

W punktacji zespołowej poznań 
scy zawodnicy, którzy w poszczę 
gółnych turniejach zajmowali ko 
lejno piąte, trzecie oraz dwa dru 
gie miejsca, uplasowali się na 
czwartej pozycji za Stalą Rze­
szów, GKS Tychy i Gwardią War 
szawa, wyprzedzając Budowla­
nych Łódź i Lotnika Wrocław.

(kar)

Wysokie odznaczenie 
dla TKKF

W poniedziałek odbyło się w 
Warszawie plenum Towarzystwa 
Krzewienia Kultury Fizycznej po 
święcone omówieniu programu 
realizacji uchwał Biura Politycz­
nego KC PZPR w sprawie dalsze­
go rozwoju kultury fizycznej oraz 
uchwał VII krajowego zjazdu de­
legatów TKKF.

Obrady poprzedziła uroczystość 
dekoracji TKKF Orderem Sztan­
daru Pracy II klasy przyznanym 
towarzystwu uchwałą Rady Pań­
stwa. Aktu dekoracji dokonał se­
kretarz KC PZPR Zdzisław 2an- 
darowski. (PAP) 

kubiak (AZS WSM Szczecin). Wy­
przedził on K. Kubista (WAM 
Łódź) i poznaniaka G. Kowalskie 
go (TKKF Orzeł).

W turniejach drużynowych ko­
lejność zespołów była następują­
ca — „kata" kobiet: 1. TKKF 
Orzeł Poznań (A. Klimczak, K. 
Chełmicka, M. Rydlichowska), 2. 
AZS Politechnika Szczecin. 3. 
AZS WSI Opole. „Kata” męż­
czyzn: I. AZS WSM Szczecin, 2. 
ex aequo TKKF Orzeł II Ppznań 
i WAM I Łódź. 3. WAM II Łódź. 
„Kumite”: 1. WAM I Łódź, 2. 
TKKF Orzeł Poznań, 3. ex aequo 
Gdański Klub Karate i WAM II 
Łódź, (wił) 

przy czym o tytuł mistrzowski 
walczyło co najmniej pięć zawód 
niczek z równymi szansami, (kar)

Koszykarki Lecha przegrywając 
w niedzielę mecz ze Spójnią stra­
ciły praktycznie szanse na zajęcie 
miejsca w czwórce czołowych ze­
społów.

Trener drużyny KAZIMIERZ 
LEWANDOWSKI: Walka w dru­
giej grupie drużyn i zajęcie ewen 
tualnie piątego miejsca nie za­
spokaja ambicji zawodniczek i 
moich własnych. Szanse na awans 
do „czwórki" są tylko teoretycz­
ne. Mogłoby to nastąpić w przy­
padku naszego zwycięstwa z ŁKS 
i Wisłą na terenie przeciwniczek. 

^To bardzo trudne zadanie. Zespół 
do rozgrywek był dobrze przygo­
towany. Mecze z trzema czołowy­
mi drużynami: ŁKS, Wisłą i Spój 
nią przegraliśmy zaledwie różnicą 
jednego punktu. O porażkach za­
decydowały momenty przestojów 
w grze. Zawodniczki miały kilka 
punktów przewagi i zaczynały 
grać nonszalancko. Pewien wpływ 
na słabszą postawę zespołu miał 
również fakt, że dwie nowe za­
wodniczki: Lewandowska i Po- 
drzycka nie zdołały się jeszcze 
zgrać z pozostałymi, (wił)



UWAGA, ROLNICY!
KORZYSTAJCIE Z NOWYTCH, ATRAKCYJNYCH 

WARUNKÓW KONTRAKTACJI

Potrzebna maszynistka pi 
sząca biegle pod dyktan­
do z własną maszyną. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 42446g.

© Kupno
Maszynę do pisania „Kri 
kę”. Hetmańska 54 m. 56,

Wytnij — zachowaj! Sta­
re monety srebrne, naczy 
nia, łyżki, kufel, szable, 
ciekawy zegar, metalowy,

po południu. 42239łg

LNU WŁÓKNISTEGO.
Od 1 hpca 1978 r. obowiązywać będą ceny lnu 

podwyższone średnio o 37 procent

Mężczyznę, kobietę przyj 
mie gospodarstwo rolne. 
Zgłoszenia: Stary Rynek
92 m. 2. 42278g

postument zegarowy,
świeczniki, lampę, figu­
rę, obraz, różne starocie 
kupię. Umińskiego 7a, m.

Maszynę dziewiarską dwu 
płytową „Veritas 360” — 
sprzedam. Oborniki Wlkp., 
1 Maja 19, Nowaczyk.

42065g

30. Wilda. 41951g Samochody

Pani 37-letnia, technik poz 
na poważnego, kultural­
nego pana wyznania rzym 
sko - katolickiego, doma­
tora, bez nałogów. Spra­
wy mieszkaniowa i finan 
sowa bez znaczenia. Cel 
matrymonialny. Oferty — 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 40609g.

Pani 47-letnia, domator - 
ka z mieszkaniem, śred­
nie wykształcenie pozna 
odpowiedniego pana, naj 
chętniej wdowca. Cel ma
trymonialny. Oferty
„Prasa” Grunwaldzka 1# 
dla 40707g.

Za 100 kg otrzymacie: w kl. I II III IV
— za słomę nieodziarnioną 

przeciętnej zawartości 
10 proc, nasion

— za słomę odziarnioną
— za słomę roszoną

Na nasiona przeznaczone

725,—
820,—

1.200,—
do zasiewu

608,— 500,— 383,—
680,— 540,— 400,—

1X150,— 900,— 750,—
plantacji kontrakto-

Doskonałe warunki dla 
prawdziwej gosposi z 
kwalifikacjami w domu 
jednej pracującej osoby. 
Warunek 4o—50 lat, bez­
dzietna, samotna. Oferty 
pisemne „637802” Biuro 
Ogłoszeń, Warszawa, Po-
znańska 38. 2688-K2
Małżeństwo lekarskie po­
szukuje opiekunki do 2- 
letniego dziecka. Telefon
598-85. 42414g

Kuplę duże metalowe ko 
lejki, zabawki. Warszawa
tel. 42-44-02. 2689-K2

wanych wiosną 1978 r. cena została niezmieniona.

Ponadto otrzymacie pomoc paszową w postaci plew lnia­
nych i nasion. I

0 Nauka
Korepetycje, języki za­
chodnioeuropejskie. Stko-
ra. tel. 423-13. 40724g

Wszelkich informacji udziela Służba Plantacyjna Przed­
siębiorstwa oraz Wiejscy Przodownicy Kontraktacji.

Korepetycji z matematy­
ki udziela mgr inż. Ewa 
Tuliszka tel. 33-07-64.

40763g

Spółdzielnia Pracy In- 
strumentarzy Muzycz­
nych „Ton” zakupi in­
strumenty elektroniczne 
używane, do renowacji 
oraz aparaturę nagłaś­
niającą. Poszukujemy or 
ganów i pianin elektro­
nicznych, profesjonal­
nych firm zachodnich. 
Zakupu dokonuje punkt 
Spółdzielni Warszawa, ul. 
Marchlewskiego 35, tel. 
20-62-51. Dodatkowo wszel 
kich informacji udziela 
Zakład Spółdzielni „Ton” 
w Poznaniu, ul. Kraszew 
skiego 9, tel. 437-17. Pil-

Zamienię nowego Fiata 
126 p na Fiata 125 p fa­
brycznie nowego lub 
sprzedam. ‘Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
42282g.
Nysę 501 sprzedam. Lwó­
wek, Aleje 15. 1508p
Sprzedam Stara C-25 po 
remoncie. Poznań, Os. Pla 
stowskie 115 m. 56, po go-

Korpulentna, samotna, 
uczciwa domatorka. bez 
nałogów 55-letnia pozna 
uczciwego, starszego pa­
na z mieszkaniem prag­
nącego mieć miły, spo­
kojny dom. Cel matrymo 
nialny. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
40733g.

Wykształcony — bez na­
łogów poślubi pannę gos 
podarstwem. Oferty „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
40663g. ______________
Panna 31-letnia, wzrost 
168, własny dom, zawód 
pozna kawalera z wy­
kształceniem zawodowym 
lat 30—37. wyznania rzym 
sko - katolickiego. Cel 
matrymonialny. Poważne 
oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 40766g.

ne! 4232-K1

dżinie 18. 42444g
Fiata 125 p - 1300, sprze­
dam. Tel. 67-54-60, po go­
dzinie 17. 42342g
Zgrzewarkę 1200 Wat ku­
pię Norwida 19 m. 4.

40624g

Zakłady Przemysłu Lniarskiego 
„LENWIT” w Witaszycach

2697-K2

Studentka udziela kore­
petycji języka angielskie 
•go. Tel. 619-88, Dużewska. 

40617g

0 Sprzedaż

Fiata 850 Sport sprzedam. 
Oferty — „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 40556g.

„OBRA” 
Spółdzielnia Pracy Rękodzieła Ludowego 

i Artystycznego
66-320 Trzciel,

ulica Zbąszyńska 21 telefon nr 90.

Profesor chemii i fizyki 
udzieli ..korepetycji. Woż­
niak, tel. 434-57. 40583g

MZ T3 250 z osłoną wy­
ścigową i kaskiem aero­
dynamicznym sprzedam. 
Jan Marchewka, Turowo, 
poczta Brody Poznańskie. 

42277g

Wartburga 1000 po remon 
cle sprzedam. Poznań, ul. 
Opalenicka 59 m. 1.

40553g

Zakłady Aparatury Spawalniczej „ASPA’ 
we Wrocławiu, ul. Długosza 2/6

PRZYJMĄ DO WYKONANIA
szlifowanie ślimaków jedno i wielowchodo- 
wych, gwintowników, sprawdzianów gwinto­
wych itp. na szlifierkę do szlifowania gwintów.

Zgłoszenia prosimy kierować na adres naszego zakładu z za­
znaczeniem Dział TTN tel. 25-26-51, wewn. 240.

2669-K2

Studentka roku me-
dycyny udziela korepćty 
cji z biologii. Tel. 735-26, 
godz. 21—22, Janicka^

40555g
Korepetycje matematyki. 
Mgr Gadziński, Reya 4 
m. 4. Tel. 433-12. 40522g
Studenci udzielają kore­
petycji matematyki tel. 
647-95 Borski. 40638g
Prof. matematyki udzie­
li korepetycji, tel. 423-13 
Sikora. 40723g

Kożuch damski, futro si­
łowe, duże, bibliotekę dę 
bową sprzedam. Zeylan-
da 5 m. 6. 42289g
Nowe okulary słuchowe, 
dwustronne, radzieckie — 
sprzedam. Tel. 541-87.

46994g
Sprzedam nową szafę bia 
łą 2-drzwiową. Tel. 712-30. 

42117g
Filodendron — okaz, trzy 
odgałęzienia, liść 90 cm 
sprzedam. Ostrowska 450. 

41812g

Przetargi
Centrala Wytwórczości i Handlu Dewocyjnego 

! „Ars Christiana” w Warszawie, ul. Ogrodo­
wa 37 — Delegatura w Poznaniu, ul. Nowo-

♦ wiejskiego
$ ZAPR;

8 (kod. 61-731)
ZAPRASZA DO SKŁADANIA OFERT

Korzystnie sprzedam Żu­
ka po remoncie. Luboń 3, 
ul. Słowackiego 11.

40541g
Stara 25 skrzyniowego w 
bardzo dobrym stanie — 
sprzedam. Grześ, Czerwo 
nak, Gdyńska 7. 46533g

£ Lokale
Młode bezdzietne małżeń 
stwo, członkowie SM po­
szukuje pokoju w Pozna 
niu lub okolicy. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 42241g.
Poszukuję mieszkania 2— 
3-pokojowe®o z telefonem 
na okres dwóch do trzech 
lat. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 42339g.

Nieruchomości

WYKONUJE
w ramach usług dla ludności

STOLARKĘ BUDOWLANĄ: OKNA
DRZWI I

Zamówienia 
realizacji w 
I kwartału.

LISTWY różnego rodzaju.

przyjmujemy z terminem 
roku 1978, począwszy od

GWARANTUJEMY TERMINOWE I SO­
LIDNE WYKONANIE USŁUG.

2660-K2
O<XXX><><><><><><X><><><><><><><X><^

Pracownicy poszukiwani

SPÓŁDZIELNIA MIESZKANIOWA 
LOKATORSKO - WŁASNOŚCIOWA 

w Gnieźnie

W 1978 ROKU ROZPOCZYNA

BUDOWĘ DOMKÓW JEDNORODZINNYCH
w rejonie ulic Wrzesińska Pustachowska.

Koszt jednego domku o pow. użytkowej od 75 — 110 m* 
podpiwniczonego z garażem w zabudowie szeregowej w za­
leżności od typu wynosi od 560.000,— zł do 870.000,— zł.
Bliższe szczegóły można uzyskać w biurze Spółdzielni 
Gniezno, ul. Budowlanych 2 pok. 20 lub 26, II ptr.

Zarząd Spółdzielni
2684-K2

na wykonanie i sukcesywną dostawę na 
przestrzeni roku 1978 :

3 — bielizny kościelnej,
$ — szat liturgicznych,
g — koszulek liturgicznych,
3 — chorągwi, sztandarów, proporców, balda- 

chimów oraz innych paramentów hafto-
g wanych ręcznie i maszynowo.
g W przetargu mogą brać udział przedsiębior- g stwa państwowe, spółdzielcze oraz prywatne, 3 osoby fizyczne i prawne, posiadające odpowie- 
$ ś dnie uprawnienia i zezwolenia władz admini- 
3 s stracyjnych.3 Oferty należy składać w zalakowanych ko- 
• ’ pertach z adnotacją „Przetarg Szat Liturgicz- 
§ i nych” w naszej Delegaturze w Poznaniu, ulica 
• | Nowowiejskiego 8—1, w-teiTninie lł-dni -od I: ty ogłoszenia przetargu.

Szczegółowych informacji w sprawie otwar- 
| cia ofert udziela Delegatura w Poznaniu — 
i tel. 560-93.

Przedsiębiorstwo nasze zastrzega sobie pra- 
। wo wyboru oferenta, względnie unieważnienia
przetargu bez podania przyczyn. 2664-K2

Dnia 26 listopada 1977 r. zmarła

MARIA 2URKIEWICZ
Dnia 25 listopada br. zmarł nasz były pra­

cownik

były długoletni, sumienny i zasłużony 
pracownik naszego przedsiębiorstwa.

LEONARD MYTKOWSKI

Pogrzeb odbędzie się w środę, 30 bm. o go­
dzinie 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

Dyrekcja — Rada Zakładowa 
oraz pracownicy 

Wojewódzkiej Spółdzielni Spożywców 
Zakład Handlu Mięsem

Pogrzeb odbędzie się dnia 29 listopada br. 
o godz. 12.30 na cmentarzu janikowskim.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­
czucia składają:

Dyrekcja — Rada Zakładowa 
oraz współpracownicy 

Zarządu 
Międzynarodowych Targów Poznańskich

3903-K3 3966-K3

tZ głębokim smutkiem zawiadamiamy, że 
dnia 26 listopada 1977 r. zmarła po długich

opatrzona Sakramentami św.,
----- ----- t sŁo.cierpieniach, ™™—-

nasza ukochana matka, teściowa, babcia i
+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia

27 listopada 1977 roku zmarł nagle, przeżyw­
szy lat 71, śp.

stra, śp.

KRYSTYNA WALKOWSKA
x domu Leitgeber

KAROL GIERLINSKI
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 30 bm. 

o godz. 14 3*3 na cmentarzu w Opalenicy.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 30 bm. o 
dżinie 13 na cmentarzu górczyńskim. Msza 
żałobna odprawiona zostanie w kościele para­
fialnym św. Krzyża, w sobotę, 3 grudnia br.

go- 
św.

W smutku pogrążona

fialnym św. Krzyża, w sobotę,
o godz. 7. Opalenica. ul. Powstańcy Kozaka 5. 3914-U3

W żałobie. pogrążone

dzieci i rodzina
♦34?-%»

4. Dnia 26 listopada 1977 r. zmarła, opatrzona 
Sakramentami św., nasza ukochana matka, 

teściowa, babcia i prababcia, śp.

tW dniu 28 listopada 1977 r. zasnęła w Bogu, 
po ciężkich cierpieniach, zakończywszy swój 
pracowity żywot pełen dobroci i poświęceń na­

sza najdroższa ma#:a, babcia, prababcia i teś­
ciowa, śp.

SALOMEA DYBIZBAŃSKA
z domu Szafer

BRONISŁAWA RĄCZKA 
z . domu Mocek 

lat 80.

Poeirzeb odbędzie się w środę, 30 bm. o go­
dzinie 14 na cmentarzu w Miłostowie.

W głębokim smutku pogrążona

Pogrzeb odbędzie sę w środę, 30 bm. o godzi­
nie 14.50 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

Ul. Chłapowskiego 26 m. 10. 3918-U3

Os. PIewisfca, tri. Akacjowa 12.
Prosimy o nieskładanie kondolencjl. 42390g

+ Dnia 27 listopada 1977 r. zmarła, opatrzona 
T Sakramentami św., przeżywszy lat 94, nasza 
najdroższa mama, teściowa, babcia i prababcia, 
śp.

tDnia 26 listopada 1977 roku zasnęła w Bogu, 
nasza kochana mama, teściowa, babcia i pra­
babcia, przeżywszy lat 84, śp.

MARIA 2URKIEWICZ
JADWIGA SPERLING z domu Dybizbańska

z domu Zmysłowska

Pogrieb odbędzie się w czwartek. 1 grudnia 
br. o godz. 9.50 na cmentarzu junikowskun.

W głębokim smutku pogrążona

, 42424g

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 30 bm. 
o godz 10.30 na cmentarzu parafialnym na Gór- 
czynie.

W głębokim smutku pogrążone

córki z rodzinami

Os. Wielkiego Października 13 G m. 94.
3917-U3

Inowrocław! Dom jedno­
rodzinny, nowy, cały wol 
ny. ■ garaż, ogród sprze­
dam. 'Wiadomość: Buków 
ski, Balczewo, 88-130 Par- 
chanie, koło Inowrocła­
wia. 15O9p

Garaż c.o., kanał
(Grunwald) wydzierżawię 
przedsiębiorstwu. Oferty
„Prasa”
19 dla 40663g.

Grunwaldzka

Transport ciężarowy, ma 
teriały różne. Kopanina
9, Tafelski. 40762g
Parkiety bezpyłowe cykli 
nuje. lakieruje Zakład 
Usługowy - Zygmunt Koe
nis. tel. 647-79. 38642g
Cyklinowanie. Tel. 67-38-14
— Szaj. 40070g

O Matrymonialne
Przystojny Holender, ka­
waler 26-letni, wzrost 174 
cm, chemik przed dokto­
ratem z mieszkaniem i 
samochodem pozna inte­
resującą Polkę w celu 
matrymonialnym. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 40722g.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
26 listopada 1977 r. zasnął w Bogu, pinzeżywSży 
lat 73, mój najdroższy mąż, nasz drogi ojciec, 
teść i dziadek

LEONARD FRANKIEWICZ
Pogrzeb odbędzie się w środę, 30 bm. o go­

dzinie 11 na cmentarzu na Miłostowie.

Pogrążona w smutku

Prosimy o nieskładanie kondołencji..

Ul. Wilczak 7. ♦8421g

tW dniu 26 listopada 1977 roku zmarł nagle 
w wieku 64 lat, nasz kochany mąż, ojciec, 
teść, brat, szwagier, wujek, dziadek i pradzia­

dek. śp.

PIOTR CZELEWICZ
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 29 bm. 

o godz. 14 na cmentarzu w Wirach.

W głębokim smutku pogrążona

Luboń, ul. Kwiatowa 16. 3815-us

Dnia 26 listopada 1977 roku zasnęła w Bogu 
po krótkich lecz ciężkich cierpieniach, prze-

żywszy lat 88, nasza najukochańsza matka, teś­
ciowa, najtroskliwsza babcia i prababcia,

MARIA
z d.

Pogrzeb odbędzie

śp.

JAGIELSKA
Kostańska

się w czwartek,
1 grudnia br. o godz. 11 na cmentarzu 
kowskim.

dnia 
juni-

W głębokim smutku pogrążona

3M9-U3

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
26 listopada 1977 roku zmarła po długich 
i ciężkich cierpieniach, namaszczona Olejami 

św., moja kochana żona, nasza najdroższa ma­
musia. teściowa i babunia, przeżywszy lat 54, 
śp.

ZOFIA KURKOWIAK
z domu Reder

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 39 boi. 
o godz. 14 na cmentarzu w Zabikowie.

W głębokim smutku pogrążona

3916- U3

Zakład Produkcyjno - Remontowy Energetyki 
Poznań w Czerwonaku, ul. Gdyńska nr 58 —' 
p r z y j m i e każdą* ilość pracowników do przy­
uczenia w zawodach :

— tokarza, 
— ślusarza, 
— frezera, 
— szlifierza, 
— murarza. 

Prowadzimy również szkolenie wewnątrz­
zakładowe z możliwością uzyskania uprawnień 
spawacza.

Wynagrodzenie plus dodatkowe świadczenia 
wg Układu Zbiorowego Pracy dla przemysłu 
energetycznego.

Zgłoszenia przyjmuje codziennie Dział Kadr; 
Czerwonak k. Poznania, ul. Gdyńska 58, tele-
fon 580-51, wewn. 322. 2692-K2
Wielkopolska Fabryka Maszyn Elektrycznych 
w Poznaniu, ul. Kościelna 37 przyjmuje do 
przyuczenia pracowników posiadających ukoń­
czone 18 lat i 8 klas szkoły podstawowej w
-zawodach takich jak: '

— TOKARZ
— Ślusarz ogólny
— slusarz narzędziowy
— FREZER

Ubiegać mogą się o przyjęcie osoby z m. Po­
znania -i województwa! poznańskiego.

Informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje 
Sekcja Spraw Osobowych i Szkolenia Zawo­
dowego w godzinach od 7 do 14 oraz w sobo-
ty od godz. 7 do 12.

Komunikat
4259-KI

Kolegium d/s Wykroczeń przy Prezydencie 
Miasta Poznania — ukarało Przemysława Pu- 
zio, s. Michała, ur. 11. II. 1941 r„ zam. Poznań, 
ul. Pionierska 8 — karą grzywny 4.000 zł za to, 
że w dniu 13. VIII. 1977 r. w Poznaniu, na ulicy 
Łozowej 94a m. 6 — działając w stanie nie­
trzeźwym bezpodstawnie wezwał karetkę po­
gotowia ratunkowego, fałszywie informując 
o zdarzeniu zatrucia gazem. W tym samym 
czasie używał słów wulgarnych w stosunku do 
załogi pogotowia ratunkowego, zakłócając po­
rządek publiczny.

Ponadto Kolegium d/s Wykroczeń orzekło 
podąnie treści orzeczenia do publicznej wiado­
mości przez ogłoszenie w prasie poznańskiej
na koszt obwinionego. 4240-K1

Dnia 27 listopada 1977 r. zmarła, przeżywszy 
lat 84. moja kochana matka, teściowa, nasza 
droga babcia

MARIANNA KRYSZTOFlAK
Po.grzeb odbędzie się w środę. 30 hm. o go­

dzinie 14 na cmentarzu w Owińskach.

W smutku pogrążony

syn x rodainą
♦2425g

Z żalem zawiadamiamy, że dnia 17 listopada
1977 r. zmarł w wieku

KONRAD
Pogrzeb odbędzie się 

dżinie 14 w Swarzędzu

74 lat

NOWACKI
we wtorek, 29 bm. o go- 
przy ul. Poznańskiej.

W smutku pogrążona

Swarzędz, Wiankowa 2. 42418g

tDnia 28 listopada 1977 r. zmarła w Bogu po 
ciężkiej chorobie, przeżywszy lat 73., nasza 
ukochana mama, śp.

ANIELA WICHTOWSKA
Pogrzeb odbędzie się w środę, 30 bm. o go­

dzinie 15.30 na cmentarzu starołęckim.

W smutku pogrążona

Ul. Cedrowa 4 m. 9. ♦2452®
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Wtorek

Błażeja, 
Saturnina

Słońce: 7.28—15.44

OPERA — g. 19 „Traviata”.
MUZYCZNY — g. 19 „Wesoła 

wdówka”.
NOWY — g. 19 „Gdyby przyle 

ciał ptak.„”

t kina
KDF MUZA — g. 12 30 „Raffer 

ty i dziewczyny” (USA 15 1.), g. 
15.30, 17.45 „Fałszywy król” (ang. 
15 1.), g. 20 DKF „Kamera” (s. 
zamknięty).

KDF PAŁACOWE — g. 15 17.15
— s. zamkn., g. 19 30 DKF.

APOLLO g. 10, 12.30, 14.45
„Asy przestworzy” (ang. 15 1), 
g. 17, 19.15 „Omen” (USA 18 1.).

BAŁTYK — g. 10 12.30, 15 30, 
18, 20.15 „Transamerican-Express” 
(USA 15 1. z listą dialogową).

GONG — g. 10, 18 „Znachor”
(poi. 15 1), g. 12, 20 
Wilczur” (poi. 15 1.),

„Profesor 
g. 14, 16

.Pies za burtą” (radź. b.o.).
GWIAZDA — g. 10, 12, 14, 16, 18 

,Świat dzikiego zachodu” (USA
15 L), g. 20 ,Prywatne życie
Sherlocka Holmesa” (ang. b.o).

KOSMOS — g. 17.30 , 20 „Mistrz 
rewolweru” (USA 15 1.).

MALTA — g. 16, 18, 20 „Godzi 
ny grozy” (ang. 15 1.).

MINIATURKA — g. 15.30 „Strza
ly Robin Hooda” 
17, 19.45 „Hamlet”

(radź, 
cz. I i

12 1.). g.
II (radź.

OSIEDLE — g. 
(rum. 15 1.).

17, 19 „Pintea”

PANCERNIAK — 
.Ryzykant” (USA 15

g. 17, 19.30

RIALTO — g. 10, 12, 14, 16, 18,
20 „Cenny depozyt’

RUSAŁKA (Swarzędz)
(fr. 12 1.).

g. 17,
19.30 „Szli żołnierze” (radź, b o.).

TĘCZA — g. 15.30 
busek” (radź, b.o.),.

.Konik Gar-
g. 17

Karenina” (radź. 15 1.), g.
.Anna

19.30
„Jak zranione) ptaki” (radź 15 1).

WARTA — g. 10, 16, 18 
łunki z Hongkongu” (fr. 
g. 12, 14. 20 „Szkarłatny 
(USA 15 1.).

WILDA — g. 10, 12 30. 
„Szał” (ang. 18 1), g. 20.15

„Poca- 
12 1.), 
pirat”

winne” (wł. 18 1.). 
WRZOS (Luboń)

15, 18 
„ Nie-

dróż różowej pantery” (an
FOTOPLASTIKON

.Kaukaz”.
ZOO —

g. 18 „Po-

g- 13—18

ul. Krańcowa ul.
Zwierzyniecka od g. 9 do zmroku.

mm san l u l ------

SZPITALE: interna, chirurgia, 
okulistyka — ul. Garbary 17; chi 
rurgia dziecięca — ul. Krysiewi­
cza 7; laryngologia, neurologia — 
tjl. Przybyszewskiego 49.

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu: ul. 
Chełmońskiego 20 — tel 66-00-66; 
nagłe zachorowania w domu. Do­
rady lekarskie, tel. 637-35; wypad, 
ki uliczne 1 w miejscach publicz­
nych — tel. 999.

Podstacje: ul. Bukowa 1, tel 
32-12-61; Osiedle Piastowskie 16 
teł. 722-24: ul Ugory, tel 205-431: 
Ul. Kościuszki 103 tel. 544-55; Lu­
boń, tel. 120-399; Swarzędz, tel. 
369 1 544-44.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia czyn­
ny codziennie g. 7—22, tel. 983.

Telefon Zaufania - 988 czynny 
?ała dobę, al. Marcinkowskiego - 
dyżurują lekarz psychiatra wzsu 
psycholog. Porady prawne, ełć’.'' 
nie z zakresu prawa rodzinnego 
opiekuńczego leczenia odwykowe­
go 1 chorób społecznych tel

Antcld tv!ko a--ł-ir’ 
Dąbrowskiego 140/142, Główna 9?. 
Dzierżyńskiego 319 Mtc^icwseza u? 
Kórnicka 24, Słowiańska Starcłec- 
ka 1, Głogowska 107/199 ul f’o- 
Wstańców Wlkp. 2 (cała dobę).

PROGRAM I: 8.10 Estrada przy­
jaźni; 9.05 Mel. dla was; 9.45 Pieś­
ni Powstania Listopadowego; 
10.08 Tańce kompozytorów pol­
skich; 10.30 „Czarne skrzydła” — 
pow. 10.40 Klasycy s*ylu — jazz 
nowoorleeński; 11.15 Mozaika pol­
skich melodii; 11.30 Rzeszowskie 
prnnoz^cje muz.- 12’5 FrrM? 
Belgradu; 13.05 Spiewaja Andrzej 
i Eliza; 13.15 Koncert życzeń: 13 3! 
Muzyka lud. Macedonii; ll.Studi 

14.20 Studio
Studio „Gama” c.d.; 16 Tu Jodyn 
ka; 17.30 Radiokurier: 18.33 WyWt 
ni soliści w repertuarze popular­
nym; 19.15 Kiermasz nojskiej r>i«. 
senki; 19.40 W rytmie 3/4: 20.05

Ostatnia w tej kadencji sesja MRN

Działania radnych na rzecz
wszechstronnego rozwoju Poznania

■l^czoraj w Pałacu Kultury odbyła się 
ostatnia w tej kadencji sesja Miejskiej 

Rady Narodowej w Poznaniu. Uczestniczyli 
w niej przewodniczący Wojewódzkiej Rady 
Narodowej, I sekretarz KW PZPR — Jerzy
Zasada i wojewoda poznański - 
Cozaś.

Sprawozdanie z działalności

Stanisław

MRN od
1 czerwca 1975 roku do 'birri.. przedstawił 
jej (przewodniczący, sekretarz KW PZPR — 
Józef Świtaij. W okresie tym Rada brała 
aktywny udział w tworzeniu rocznych pla­
nów społeczno-gospodarczego rozwodu miasta 
oraz systematycznie dokonywała oceny ich 
realizacji. Podjęła ona także wiele uchwał 
dotyczących zadań do roku 1980.

W omawianym okresie nastąpiło pogłębienie wię­
zi z mieszkańcami m. in. przez organizowanie — 
przy współudziale komitetów Frontu Jedności Na­
rodu — spotkań. Brali w nich udział także radni 
MRN. W latach 1975—1977 odbyło się ponad 200 
takich spotkań, na których omawiano przede wszy­
stkim sprawy związane z dalszą poprawą warun­
ków bytowo-socjalnych mieszkańców. Wnioski zgła­
szane na spotkaniach przez wyborców dotyczyły 
głównie usprawnienia komunikacji, remontów do­
mów oraz naprawy jezdni i chodników.

Równie efektywne działanie przejawiały po_ 
szczególne komisje Rady. Na ponad 180 po­
siedzeniach zgłosiły ęne 230 wniosków. Komi_

sje organizowały też posiedzenia wyjazdowe, 
spotkania środcwislkowe oraz konsultacje 
z ludźmi najbardziej zainteresowanymi oma­
wianymi proibilemaimii.

Raidni wykazali dużą aktywność, we wtspół_ 
działaniu z samorządem mieszkańców, co 
siprzyjało realizacji wniosków i postulatów 
zgłaszanych .przez członków komitetów osie­
dlowych. i obwodowych.

Informację na temat działalności społeczno-gos- 
pcdairezeij w okresie bieżącej kadencji, która upły­
wa 9 grudnia br„ złożył prezydent miasta — Wła­
dysław Sleboda, Podkreślił on, że w obecnej ka- 
deincji poprawiły się warunki życia mieszkańców, 
m. in. dzięki rozwojowi budownictwa mieszkanio­
wego, sieci , placówek handlowych, usługowych 
i gastronomicznych. Przybyły w tym okresie nowe 
obiekty służby zdrowia, 4 szkoły podstawowe oraz 
11 przedszkoli. Poprawił się układ komunikacyjny 
w mieście przez wybudowanie nowych tras i mo­
dernizację istniejących.

W dyskusji głos zabrali radni Antoni Pie_ 
Irzykowski, Józef Kordys i Stefan Ratajczak. 
Mówili oni o dotychczas owych osiągnięciach 
społeczno-gospodarczych miasta oraz o ko­
nieczności dalszego zaspokajania stale wzra­
staj ącvch potrzeb mieszkańców.

Podczas sesji 35 radnym, wyróżniającym się 
w bieżącej kadencji ofiarnością w pracy spo­
łecznej, przyznano Honorowe Odznaki m. 
Poznania. (an)

Hotel „Poznań" czeka
na „Białą Mariannę"
TUTotel „Poznań” to najwyż- 

szy (21-kondygnacyjny) 
budynek w naszym mieście. 
Imponuje nie tylko jego wyso 
kość, lecz także nieszablonowe 
otoczenie. Po stronie wschod­
niej od ul. Dzierżyńskiego przy 
lega do hotelu półhektarowa 
płyta. Latem będzie można tam 
wyświetlać filmy i organizo­
wać imprezy estradowe. Pod 
płytą na trzech poziomach zlo 
kalizowano parkingi dla 400 po 
jazdów. Po wybudowaniu w po 
bliżu hotelu teatru muzyczne­
go, owa płyta połączy te dwa 
budynki.

Hotel przy ul. Marchlewskie 
go będzie największym hotelem 
Poznania. Standardem wyposa 
żenią przewyższy także „Polo­
nez”.

Obecnie w hotelu „Poznań” pa 
nuje jeszcze zamieszanie. Niemal 
na każdym piętrze można spotkać 
pracowników różnych przedsię­
biorstw. Oprócz załogi generalne-
go wykonawcy Poznańskiego
Przedsiębiorstwa Budowlanego nr 
3 — pracuje tutaj... 24 podwykonaw 
ców, m.in. „Mostostal'”, „Elektro 
montaż”, „Rzeźba” i Poznańskie 
Przedsiębiorstwo Robót Instalacyj 
nych. Nie wszyscy podwykonaw­
cy wywiązują się sumiennie ze 
swoich zadań

Niektóre prace są opóźnione, 
z winy dostawców matę

riałów. Obecnie odczuwa się 
np. brak okładziny kamiennej, 
zwłaszcza tzw. „Białej Marian 
ny”, której dostawcą jest za­
kład w Kielcach. Mimo tych 
trudności prace posuwają się 
naprzód. Do końca grudnia — 
jak zapewnia kierownik budo 
wy inż. Józef Rosiak z PPB 
nr 3 — powinny być całkowicie 
gotowe dwa piętra mieszkalne.

Hotel „Poznań”, w którym bę­
dzie 1000 miejsc noclegowych i ty­
le samo gastronomicznych, ma przy 
jąć pierwszych gości w czerwcu 
1978 roku, na 50 Międzynarodowe 
Targi Poznańskie. Oczywiście bę­
dzie to możliwe, jeśli wcześniej za 
kończy się wszystkie prace budo 
wlane, by użytkownik miał czas 
na ustawienie mebli, zawieszenie 
zasłon, firanek itp.

Hotel ten, którego inwesto­
rem jest Zarząd Inwestycji Ho 
teli „Orbis" w Poznaniu, wybu 
dowany ma być w ciągu 37 
miesięcy, chociaż cykl norma- 
tywny na tego rodzaju obie­
kty wynosi 50. Ten nowoczesny 
budynek o funkcjonalnym roz 
wiązaniu wnętrza, zaprojekto­
wał poznański „Inwestprojekt” 
Warto dodać, że 16-kondygna 
eyjna część mieszkalna zmon­
towana jest z wielkich płyt, do 
siarczonych z wytwórni elemen 
tów prefabrykowanych PPB

63 miliony na koncie NFOZ w Poznańskiem

Obiekty służby zdrowia 
z naszych składek

Każdego miesiąca przybywa na poznańskim koncie NFOZ 
ponad 6 milionów złotych. W bieżącym roku zgromadzo­

no więc ponad 63,8 milionów zł (plan roczny — 71 milionów).
Niektóre zakłady pracy, miejscowości, gminy już wykonały 

swoje roczne zobowiązania w całości. Należą do nich między 
innymi: Nowe Miasto nad Wartą, Rakoniewice, Kleszczewo, 
Kórnik, Dolsk, Oborniki, Duszniki.

Ze społecznych złotówek na koncie NFOZ buduje się w 
województwie poznańskim i w Poznaniu, przychodnie, ośrod­
ki zdrowia, rozbudowuje się i modernizuje oddziały szpitalne. 
Na inwestycje przeznaczono w tym roku 38 milionów złotych, 
a 22 miliony na zakup sprzętu i aparatury medycznej.

Jak realizowane są inwestycje ze środków NFOZ-u?
Planowo przebiegają prace w Kiszkowie, Miłosławiu; apte­

ka w Mieścisku została oddana, a w przychodni stomatolo­
gicznej przy ul. Święcickiego w Poznaniu, przy ul. Długiej w 
Szpitalu Klinicznym nr 1, na budowie oddziału operacyjnego 
w Szpitalu Klinicznym nr 2 — roboty są kontynuowane.

Największe dotacje na zakup urządzeń medycznych otrzy­
mały w tym roku — Wojewódzki Zespół Chorób Płuc i Gruź­
licy w Poznaniu, Sanatorium w Śremie, Wojewódzki Szpital 
Zespolony w Poznaniu, Wojewódzki Szpital Dziecięcy, Po*, 
nański Ośrodek Kardio-Pulmonologiczny.

Tak więc wpłacane przez społeczeństwo na rozwój opie­
ki zdrowotnej złotówki wracają do swoich ofiarodawców. Ten 
fakt powinien być zachętą do podejmowania zobowiązań na 
rok przyszły, (len)

o nieg stopniał a gips pozostał

Przegląd amatorskich

zespołów teatralnych
W poznańskim klubie MPiK 

odbył się II Wojewódzki Prze 
gląd „Teatrów przy kawie” 
działających w klubach RSW 
„Prasa—Książka—Ruch”. Jury 
pod przewodnictwem Tomasza 
Szymańskiego wyróżniło pro­
gramy czterech klubów: w Głu 
szynie, w Poznaniu-Smochowi- 
cach, Popowie Kościelnym oraz 
Szołdrach. Ten ostatni otrzy­
mał specjalne wyróżnienie „Gło 
su Wielkopolskiego” który pa­
tronował tej imprezie, (bran)

Od wielu dni notowano tem 
peratury już iście zimowe, ale 
śniegu brakowało. Wczoraj ra 
no spadł. Pierwszy tej... jesie­
ni. Nie zasypał wprawdzie wszy 
stkiego na biało, ale powiało 
już prawdziwą zimą. Wyciągnę 
liśmy więc cieplejsze palta, cho 
ciąż w południe panowała nie­
mal... wiosenna aura.

Poranny śnieg był pierwszą 
zimową przestrogą. Przekona­
liśmy się o tym telefonując do 
dużurującego Szpitala Miejskie 
go im. Strusia. Okazało się, iż 
wskutek rozmaitych poślizgów 
i potknięć spowodowanych obło 
dzeniem chodników (znowu za­
wiedli niektórzy dozorcy). Od 
godziny 8 do 12 przyjęto na od 
dział chirurgiczny dwie pac­
jentki ze złamanymi nogami;
12 osób z bardziej lub 
groźnymi kontuzjami — 
radni.

Śnieg przeto stopniał,

Coroczna zagadka
czy drogowców

ręmej 
w po-

a gips

zaskoczy zima

(u niektórych, oczywiście, pcz 
naniaków) niestety pozostał, 

(bop)

,Lodowisko" przed halą „Arena".
Fot. — H. Kamza

socjalistycznym; 20.25 Wieczór 
dyskotece; 21.05 Olimoijski al_ 
młodzieży; 21.28 Wieczór w dysko-1 
tece; 22.23 Gra Jaremko: 22.30 Fiu- s 
ro Listów odnowiada: 22.'0 Zesnn- l 
ły znad Newy i Moskwy; 23.15 I 
Jam Session:

WIADOMOŚCI: 0.01, 1. 2. 3.- 4. i 
5. 8. 9. 10. 12.05. 15. 19. 20 21. 22. 23. i.

PROGRAM II: 8 Tu Jedynka; 
9.30 Gra duet gitarowy — Ida Pre- 
sli; 9.40 Dla przedszkoli „Stop! 
Czerwone światło”; 10 Kto się z 
crezo śmieje; 10.30 M. Balakirew: 
Islamey — fantazja wschodnia; 
13.40 Mój dom. moje osiedle; 11 
Sztuka pianistyczna K. I^nmnr-- 
w®: 11.35 Skrzynka poszukiwania 
redzin PCK; 11.40 Od Tatr do Bał­
tyku; 12.05 Czas dobrych gospoda­
rz’/; 12.25 ..Brzeg bez słońc?” —
pow.; 12.45 Rytmy i melodie świa­
ta; 13 dla kl. IU—IV (wyrh. mut.) 
„Kagrajmy sami”: 13.20 Sniewają 
Wrocławskie Skowronki Radiowe; 
13.35 Ze wsi i o wsi; 13.50 Żołnier­
ski konc. życzeń; 14.10 Wiecej. le-

(a)nr 3 na Winogradach.

O-o jedna z dwóch recepcji, w której trwa.ą obecnie prace m. in. 
murarskie i ślusarskie.

Fot. — H. Kamza

piej, nowocześniej: 
din Moskwa; 14.45

14.25 Tu Ra- 
Muz. Pa^ha

15.30 Studio Plus — nr. dla dziew­
cząt i chłopców; 16.19 Podróże niu 
ryczne po kraju; 16.40 Magazyn 
jnformac.: 16.50 RadioexnTess; 17 
„Academia Cantat”; 17.20 Mag. li-
toracki
Urządzanie ziemi

Szeherczadka i in- 
w tetrze: IS.4''

.Recepta”; 19
Konc. z nagrań WOSPR1TV; 20.15 
Froh*emy kultury fizycznej: 29.25 
Arcydzieła kameralistki; 21 Konc. 
» gwiazdą; 21.40 Public, miedry- 
nar.; 21.52 Muz. jazzowa; 22 Tygo-

dnlk Kultury; 22.40 Współczesna 
muzyka Jugosławii; 23.35 Co sły- 
cłiać w sweecie: 23.40 F. Scigalski 
— Symfonia D-dur.

WIADOMOŚCI: 4.39. 5.30. 6.30,
7.39, 11.30, 13.30, 18.30, 21.30. 23.30.

PROGRAM III: 8.05 Przeboje bez 
słów gra Ramsey Lewis; 8.30 Co 
kto lubi; 9 „Tylko dla orłów”' — 
pow.; 9.10 Z archiwum włoskiej 
piosenki; 9.30 Nasz rok 77; 9.45 
Konc. skrzypcowe; 10.35 Kiermasz 
płyt wytwórni Jugoton; 11 Życie 
rodzinne; 11.30 Z kronik radziec­
kiego jazzu; 12.25 Za kierownicą; 
13 Powt. z rozrywki; 13.50 „Komi­
sja” — pow.; 14 Mistrzowie batu­
ty; 15.10 Melodie z westernów gra 
Órk. J. Vohruby; 15.30 W pracow­
ni M. Sieńskiego; 15.15 „Smutny
motyl” — 
Butterfly

gra i śpiewa zesp. iron
16 Rozszyfrowujemy

piosenki; 16.20 Genealogia standar
du; 16.45 Nasz rok 77; 17.05
poczta UKF; 17.40 obu
kamery; 18 Muzykobranie:
Polityka dla wszystkich;
Blues wczoraj i dziś
ka tygodni: 
żeński” — < 
orłów” —

19.35

Muz. 
stron

18.30
18.45

; 19.15 Książ- 
.Weksel mat­

opera; 19.50 ..Tylko d'a
pow.; 20 Mini-max —

TJS7 Dyrekcji Okręgowej Dróg 
RułbRicznyćh w Równaniu^ 

która gospodarzy na wszy­
stkich drogach puiblicznych wo 
jewództw kaliskiego, kcmiiskie 
go, leszczyńskiego i poznańskie 
go powiedziano nam, iż pra­
cownicy DODP są do zimy 
przygotowani. Nieco odmien­
nie niż w uibieigłym ■ roku, ale 
ponoć są. Zobaczymy. Póki co 
przedstawmy ich zamierzenia.

Program przewiduje, iż naj­
więcej czasu Przy zimowym u_ 
trzymaniu przejezdności dróg 
poświęci się traktom o istot­
nym znaczeniu krajowym, mię 
dzy region alnym. międz y wo j e 
wódzikim oraz połączeniom ko 
muniikacyj n vm obsługującym

'wielkopolski przemysł.
Ustalono, że 22 drogi o łącz_ 

nej długości 1167 kilometrów 
natychmiast po zawiei, żarnie, 
ci., opadach, wysitąpieniu gołole 
dzi poddawane będą oczyszcza 
niu przy pomocy pługów śnież 
nych, pracy ręcznej i środków 
c h om iezn ych.

Do dróg tych nale<żą m. in. po-

muzyki; 20.40 Filozofia życia — J. teracki „Podróż”; 15.20 Notatnik 
P. Sartre; 21.05 Wielki pianista W. kulturalny; 15. 0 „Matysiakowie”; 
Horowitz; 22.08 Gwiazda siedmiu 16.05 Sonata na 2 skrzypiec, wio- 
wieczorów — zespół Indexi; 22.15 ’ . . ..
„Astronauci” — pow.; 22.45 Poeci
radzieckiej piosenki; 21 Wiersze I.
Lalka; 23.05 Czas relaksu;

lonczelę i klawesyn .,La magnifń
que”; 16.20 Wszechnica rodzinna:

łączenia: Warszawa Konin
Poznań — Świecko (trasa E-8), 
Sieradz — Kępno — Wrocław (E-12) 
Wrocław — Leszno — Poznań — 
Gniezno — Bydgoszcz (E-83), Pnie 
wy — Skwierzyna (T-8), Katowice

Kępno Ostrów Pleszew
(droga nr 37), Sieradz — Kalisz — 
Pleszew — Poznań (droga nr 38),
Kalisz Ostrów Krotoszyn
(Odcinek drogi nr 39), Poznań — 
Oborniki — Piła (droga nr 155).

45 dróg o mniejszym znaczę 
niu (1025 kilometrów) znajdzie 
się w zainteresowani ach dro- 
gowców w drugiej kolejności. 
Są to połączenia o znaczeniu 
regionalnym' i wojewódzkim. 
Mają one być odśnieżane i po 
sypywane tylko na wyznaczo- 
nych odcinkach takich jak np. 
pochylenia podłużne drogi po­
wyżej 3 procent, skrzyżowania 
jednopoziomowe z drogami 1 
torami kolejowymi., przjistanki 
autobusowe oraz miejsca na­
kazu zmiany szybkości, i kie­
runku ruchu. Uwaga dla kie­
rowców: na tych drogach nie 
będą .Dosypywane luki.

W miarę możliwości, gdy sprzęt 
i ludzie wypełnią swe zadania na

drogach I i II kolejności utrzyma 
nia przejezdności będą się oni ząj 
mować 5509 kilometrami dróg w 
czterech wspomnianych wojewódz 
twach jedynie w ten sposób, iż 
odśnieżany będzie tylko jeden pas 
ruchu z widocznymi mijankami. 
4676 kilomertów dróg nie będzie 
odśnieżanych, posypywanych przez 
państwowe służby drogowe, ale 
znajdzie się pod opieką urzędów 
gmin i samych mieszkańców. Na 
1800 kilometrów dróg, po których 
poruszają się autobusy PKS-U 500 
kilometrów nie będzie objętych 
działaniem służb DODP.

Ponieważ zmieniła się jak 
gdyby „geografia” kolejności 
odśnieżania zalecamy kierow­
com w okresie zimowym porzu 
cenie jazdy na pamięć. Nie­
które odcinki dróg dotychczas 
zawsze posypywanych i uwal­
nianych od gołoledzi teraz 
będą oczyszczane w później­
szym terminie, inne — 300 kilo 
metrów (np. Poznań — Nowy 
Tomyśl — Szamotuły. Kórnik 
— Śrem — Gestvń, Kalisz —
Konin Ostrów, Krotoszyn
— Kalisz, Leszno — Zielona 
Góra przez Wschowę), będą 
oczyszczane i uos^nywane cią 
gle. Z kolei 400 kilometrów in 
nych dróg objętych będzie 
oczyszczaniem w pirugiej kolej
ncści. zamierzenia.
Ich realność sprawdzi żvcie. 

(ask)

Gra zespół Sami Swoi.
WIADOMOŚCI; 5. 6, 7, 8, 

12.05, 15, 17, 19.30, 22.

23.50

10.30,

PROGRAM IV: 6.45 Radioex- 
press; 8.10 Nie tylko dla słuchaczy 
w mundurach. Rola dyscypliny w 
Ludowym Wojsku; 8.35 Konc. roz 
rywk.; 10 dla kl. VI (jęz. polski) 
Rozmawiać słowem wiersze; 10.30 
Muz. abecadło; 11 dla kl. 11 lic. 
(jęz. polski) „I poszedł utopić się 
w błocie”; 11.30 Z. Milanów — naj 
piękniejszy głos świata; 11.55 Gra 
Grand Standard Órchestra; 12.25 
Turniej kapel i śpiewaków ludo­
wych; 13 dla kl. V—VI (wych. 
muz.): „Co to jest symfonia”; 13.30 
Czy znasz swoje prawo — Upraw­
nienia pracownicze — chałupni­
ków; 13.45 Śpiewa J. Połomski;

czyli minimum słów — maksimum

13.r0 Dla s.rkół średnich „Gdvbvm 
był... czyli ekonomiczne ABC”;
14.25 Wizerunki ludzi mvślącycłi 
i— prof. J. Białostocki; 15 Rep, U-

16.40 z cyklu „Postawy i działa-
nie”; 16.50 Radioexpress:
karabinem i 
Aud. społeczna; 
zyką malowany;

pieśnią”:
17 „Z 

17.15
17.25 Poznań niu-

17.50 Pr. stereof.

LUSJ
PROGRAM 1; 6.30 — R-TVSS - 

Język polski (sem. 3, 1. 34): „Li­
ryka okresu pozytywizmu”; 7 — 
R-TVSS — Fizyka (sem. 3, 1. 29):

— Chóry chłopięce na świecie; 
18.25 Rozmowy o sprawach rolnic­
twa; 18.40 Królewskie miasto Rob- 
czyce: 19 R-TV Szkoła Średnia 
dla Pracujących, Metodyka. Sem. 
III „Cele samokształcenia”; 19.15 
J. angielski; 19.30 G. Battista Per-
golesi Stabat Mater (stereo
ogp); 20.17 R. Schumann: Konc. for 
tep. a-moll (stereo ogólnop.); 20.50 
Utwory K. Szymanowskiego w in­
terpretacji K. A. Kulki i J. Mar- 
chwińskiego (stereo ogólnop.); 21.20 
G. W. Korngold — Symfonia „in 
fis” op. 40 (stereo ogólnop.); 22.15 
R-TV Średnia Szkoła dla Pracu­
jących — Język polski. Sem. I. 
„Komedia uczy i wychowuje”; 
22.30 Polski parlamentaryzm. Sejm 
w dawnej Rzeczypospolitej; 22.50 
Muzyka jazzowa.

WIADOMOŚCI: 12, 16

.Fale elektryczne’
„Polskie drogi’ 
cja poloneza”

ode,
cz. 1;
:. 7 pt.

8.25

film prod.
,Lek 

TP
(kol.); 10 — „Czerwone, żółte,
zielone” — „Kółeczka zakazują” 
(kol.); 12 — Historia (kl. VIII): 
„Nauka i kultura 2 Rzeczypospo­
litej”; 12.45 — R-TVSS — Język 
polski (sem. 1, 1. 10) — Ignacy 
Krasicki: „Twórczość”; 13.25 — 
R-TVSS — Chemia (sem. 1, 1. 12): 
„Dysocjacja elektryczna”; 16 — 
„Obiektyw”; 16.20 — Dziennik 
(kol.); 16.30 — Studio Telewizji 
Młodych — „Szansonada”; 17.10 — 
„Kółko i krzyżyk” — teleturniej; 
17.25 — Magazyn motoryzacyjny; 
(kol); 17.45 — „Interstudio” — ma 
gazyn krajów socjalistycznych 
(kol.); 18.15 — w Starym Kinie: 
„Ze świata burleski” — nieme 
komedie filmowe z lat 20-tych; 
18.50 — Radzimy rolnikom (kol.);

19 — Dobranoc dla najmłodszych 
i program dla młodzieży kol.); 
19.30 — Wieczór z dziennikiem 
(kol.); 20.30 — „Droga przez mę­
kę”, ode. 5 pt. „Przełom” — film 
fab. prod. TV radź, (kol.); a.40 
— „Świadkowie” — program pu­
blicystyczny (kol.); 22 — „X Y «- 
_ cz, 1; 22.30 — Dziennik (kol.); 
22.45 — „X Y Z” — cz. 2.

PROGRAM 2: 15.05 — Język an­
gielski — Kurs podstawowy, 1. 
8; 15.40 — Teatr Telewizji na Swie 
cie — Kjeid Abell: „Anna, Zofia 
Hedvig” (powt., kol.); 17.25 — 
„Gdzieś na końcu świata”, ode. 
3 wł. filmu fab. (kol.); 18.25 — 
„Kło pyta nie błądzi” — „Dojrzę 
wanie społeczne” (kol.); 18.40 —

Teleskop”; 19 — Dobranoc dla 
najmłodszych i program dla mło 
dzieży (kol.); 19.30 Wieczór z
dziennikiem kol.): 20.30 — Wtorek 
melomana; 21.30 — 24 godziny 
(kol.); 2L40 „Inicjatywy” — pro­
gram publicystyczny (kol.); 22 —
Latarnia czarnoksięska: „Boundu 
z wód wyratowany” — franc- 
film fab.: 23.35 — Język niemiee 
ki — Kurs podstawowy, L 8 
(powt.).


